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Bruksella, w  listopadzie. SENSACYJNY PROJEKT POROZUMIENIA.
W ostatnim tygodniu Belgja była 

widownią uroczystości związanych z 
zaślubinami następcy tronu Leopolda 
z księżniczką szwedzką Astrid Fama 
szeroko głosiła, iż wbrew konwencjo­
nalnym układom małżeństw królew­
skich, m/oaą parę łączyła miłość. Po­
znali się jakoby przypadkowo. Ona 
pięlua i wykształcona, wytwornie u- 
rocza w swoicn dwuJziesiu latach, 
on szlachetny i dorodny Królewicz — 
jak w baśni z tysiąc i jeonej nocy.

Wśród długich, dworskich cere* 
monjałów zaręczyny młodej pary i 
ślub cywilny odbył się w Siockhol- 
rnie Leopold powrócił do Belgji sam, 
aby tu z całą pcmpą królewską ocze­
kiwać u siebie w kram przyoycia 
księżniczki Westrogockiej, aby przed­
stawić ją narodowi i otrzymać bło­
gosławieństwo kapłańskie w kościele 
katolickim.

Po wielu dniach uroczystych przy­
gotowań, po urzędowych i nieurzę- 
aowych komunikatacn marszałka dw o­
ru, poczęli s>ę zjeżdżrć zamorscy, 
królewscy goście, poczęły nadlatywać 
wiadomości z morza północnego, 
które unosiło już na swych niespo­
kojnych falach ktążownik szwedzki, 
wiozący piękną narzeczoną. Wreszcie 
ao portu AnłwerDji zawitał wygiąda- 
ny gcść. Serdeczny i niewymuszony 
uścisk powitania miooej pary sprze­
ciwił 6ię przepisom etykiety dworskiej 
— iecz podbił im serca tłumu. En­
tuzjastycznym wiwatom i okrzykom 
nie oyło końca.

Piękna Astrid swym młodzieńczym 
uśmiechem i wzruszeniem budzi co­
raz Żywsze uniesienie, jeszcze nie 
przyjechała do stolicy, a już wszyscy 
ją znają, wszyscy się cieszą, że taka 
piękna i dobra.

Gdu orzybyli do Brukseli nowa 
fala powitań i okrzyków. Ludzie sję 
tłoczą, popychają, krzyczą Wszystkie 
dachy domów, nie mówiąc już o 
oknach i balkonach, wszys>kie latar­
nie, kioski, drzewa, a nawet pomniki 
są udekorowane ciekawymi. Powiewa­
ją sztandary belg jskie trójkolorowe i 
szwedzkie niebieskie ze złotym krzy­
żem — bogacłwo kwiaiów, wstęg i 
trzepocących chusteczek Czasami 
ktoś wyrzucił w górę zgubiony w 
tłoku pantofel. Śmiechy i żarty. Gdy 
jakiś osobnik o okrągłych kształtach 
stoczy się w zepale z drzewa luo la­
tarni — budzi to sensację i zachętę
00 dalszych prob. Policja jest w roz­
paczy, bo nie może s!ę docisnąć do 
pomników, ani złotych lwów królew­
skich, które służą teraz jako przypad­
kowe pegazy dla dzleinych dzienni­
karzy Uzbrojonych v  odwagę tryum­
fatorów i aparaty fotograficzne.

Biegną z ust do ust wiadomości 
jak wyglądała Astrid, jak się uśmie 
chała i kłaniała powiewając białą 
rączką lub więzią kwiatów, jak jej 
ś..czne, ogromne oczy z gręooką po- 
wzgą uczciły mogiłę nieznanego żoł­
nierza, jak prawidłowy ma profil i jak 
bardzo kocha Leopolda. Niezliczone 
odbitki fotograficzne świadczyły zgod­
nie o jednem i tern samem.

Panowie radni miasta stołecznego 
Brukseli uczcili uroczysh m przyjęciem 
dwór i królewskich gości z różnych 
krajów. Uroczystość odbyła się na 
wspaniałym, starożytnym «grande 
place* miejskim. Gotyckie i barokowe 
monumenty dawnej chwały królew­
skiej zoawały stę budzić ze wspó'- 
czesnego snu i z godną powagą i 
gościnnością ptzyimować skandynaw­
ską księżniczkę. Ona wzruszona i 
przejęta, jak piękny kwiat w swoich 
różowych szatach, przyjmowała hoł­
dy ł powitania. To kwiaty... ciernie 
przyjdą później, wraz z królewską ko 
roną...

Nazajutrz ślub kościelny, katolicki
1 błogosławieństwo udzielone w świą­
tyni św. Mxhala I Guduli.

Cągnęły zastępy wojska na k o ­
niach i p'echoią, Turkotały armaty i 
kuiomioty, powiewały barwne sztan­
dary. Jechały wytworne pojazdy kró­
lewskie ciągnięte po szóstce koni, 
powożone przez dworaków w szkar­
łatnych Hberjach. Piękna sylwetka 
królewskiej oblubienicy w welonie ze 
siarych brukselskich koronek, kłoniła 
wytworną główkę w  podzięce wita­
jącym tłumom.

Czterech paziów, ślicznych, złote- 
włosych chłopiąt unosiło tren ślub 
nej szaty p r y  wstępowaniu na scho­
dy gotyckiej świątyni. Pod stalowem 
skrzyżowaniem wiernych szabel gene- 
ralicji posuwano się ao  oitarza. Krot­
ko powtórzona formułka uc^elone 
błogosławieństwo i powrót. Znowu 
tłumy, okrzyki i wiwaty. Przejec5.i.li.

Zwolna zaczęła odpływać lud 
ność do domów Każdy myślał lub 
mówił; niech im będzie dobrze.

Złote, jesienne liście spłom en o- 
ne w słońcu i rwej ostatniej krasie, 
^zeiestnie opadary jak i dnia codzien-

f rancusko - niemieckiego,
BERLIN, 19XI| PAT. Znany wśróJ nadrtńsk:ch przemysłowców po- 

litykoman Arnold Rehberg występujący na łamach prasy paryskiej ł ber­
lińskiej z coraz nowemi programami sojuszu niemiecko francuskiego, za 
mieszczą w Boersen Zeilung am Mittag nowy sensacyjny pomysł porozu­
mienia.

W myśl tego projektu Francja i Niemcy po zagwarantowaniu sobie 
wzajemnej nietykalności granic przed wszelką napaścią z czyjejkoiw ek 
strony, powołałaby do życia wspólny francuskc-memiecki sztab generalny 
złożony z francuskich i niemieckich generałów.

Wspólny len sztab wykonywałby władzę zwierzchnią zarówno nad 
francuską jak i nad niemiecką armją. Sztab generalny wypracowałby wspól­
ny pian obrony granic francuskich i ntem eckich oraz sprawowałby nad­
zór nad armjami obu państw. Stosunek s-ł zbrojnych Francji do Niemiec 
ustalonoby według stosunku 5 do 3. Belgja miałaby również przysiąp!ć 
oo tego wojskowego sojuszu.

Rehberg zapewnia, i t  fym razem z uwagi na zakusy bolszewickie 
skierowane przeciwko Francj>, wspólny front militarny Berlina z Paryżem 
jest nieodzowny. Autor miał podobno omówić swój plan z francuskimi 
mężami stanu oraz przedstawicielami wojskowości.

Zaufanie dla Poincarego.
PARYŻ. 19 —XI. Pał. W  irakcie dyskusji nad budżetem m-stwa 

pracy, Poincare uzyskał dwukrotnie volum zaufania: pierwszym razem 
405 u głosami przeciwko 150-u, drugim — 350-u głosami przeciwko 
300 łu.

700-letnia rocznica przybycia Krzyżaków.
BERLIN, 19—XI. Pat. Lokal Anzeiger donosi z Królewca, że z inicja­

tywy niemieckiego Oslbundu, zwrócił się burmistrz Królewca do prez. 
Hindenburga z propozycją urządzenia w toku 1930, jako w 700 letnią 
rocznicę przybycia zakonu Krzyżaków do Prus i zbudowania pierwszej 
t-^erdzy krzyżackiej w Toruniu, uroczystego obchodu ped hasłem 
lOOOlecia istn.enla Marchji wschodniej, Na propozycję tę prezynent Htn- 
J tuburg  zgłosił się. Obchód odbędzie się tó  nycześn.e w Królewcu 1 
Maiborgu.

JPowiót Tewfik^Ruhdi-Bey‘a
ANGORA, 19,Xi (PAT). Minister spn.w zagranicznych Tewfik Ruch- 

di-Bey pow iódł do sloiicy powitany na dworcu przez prezesa rady mi­
nistrów, ministrów i licznych posłów. Jak stwierdza urzędowy komunikat 
z ok zji spo k nia w Odeśle, m mstrowie spraw zagranicznych Turcji i 
Rosji stwierdzili raz jeszcze słuszność swych stanowisk mających na celu 
kontynuowanie wysiłków dla zabezpieczenia pokoju. *

Obniżenie poborów w Gdańsku.
GDAŃSK, 19X1. PAT. Sprawa obniżenia pooorow urzędniczych w 

Gdańsku została ostatecznie rozwiązana w drodze poro.umienia osiągnię­
tego pomiędzy senaiem i zw.ązkiem urzędników wolnego miasta Gdańska 
Na mocy tego porozumienia wszyscy urzędnicy zobowiązują się do zre­
zygnowania począwszy od 1 stycznia 1927 roku z pewn. j części sw»ch 
poborów na rzecz wolnego miasta. Zrzeczenie to pozostaje w mocy tak 
długo dopóki senat w porozumień: u ze związkiem urzędników me będzie 
mógł stwierdzić, .ż nadzwyczaj ciężkie finansowe położenie wolnego miasta 
poprawiło sę .  W myśl tego porozumienia obniżenie poborów zsstowane 
będzie zarówno do urzędników etatowych jak i kontraktowych tylko do 
pensji zasadniczej.

Obniżenie to obejmuje wszystkie klasy urzędnicze oa najwyższego 
do nsjriższego siopnia i wynosi w grupie najniższej 14 p r o c .  zależnie 
od lat służby, a dochodzi do 13 proc. w grupie najwyższej, W tym samym 
stosunku uregulowana została sprawa oomżema płac emerytów, oraz 
wdów i sierot po n n h  pozostałych. Przepiowadnona na tej drodze ‘re­
forma płac urzędniczych w womem mieście, ma przynieść skarbowi 
w m. Gdańsku ogólne oszczędności w kwocie 2 860.000 guld.

Niezwykła katastrofa kolejowa,
LONDiN IOaJ, PAT. D z !s zranią z d a r z y ł  s ię  n fe z w y l- ły  w y p a d e k  z e k ­

sp re s e m  id ą .y m  z Y orku  d o  B .is to ia  i [w io z ą c y m  o l o ło  150  k p a s a ż e ró w . W  
ch w  li g d y  e k s p re s  m i ja ł  p o c ią g  to w a ro v ,y  R .ący w  p rz e c iw  » . t  k ie ru n k u  
o s ta tn i  w ag o n  te g o  p o c ią g u  w y ’ o le i ł  s ię  i p r z e w r ó c i ł  n a  se m a fo r , o u a la ją c  -o 
n »  w a g o n y  e k s p re s u . D w a w a g o r y  e z s p r e tu  z o s ta ły  ro z w a lo n e  n ie m a l n p j  
ło w ę  . rzy k a ta s t ro f ie  te j  9  o a ó o  p o n io s ło  śm ie rć , a 2 z d s  a ły  c .e ik o  p o r*  
n io n e i * r

Trzęsienie ziemi w Mdilli.
'"ELILLA, 19—Xl. Pat. Wczoraj wieczorem odczuto lulaj trzęsienie 

ziemi, które wśród ludności wywołało panikę. Strat w ludnością h nie 
óyło. Szkody meterjalne dość znaczne.

Rozruchy w Buenos-Ayres
PAR.Ż, i9 XI (PA ). .M a l in |  donosi z Buenos-Ayres, że liczba 

osób zatritych . rannych w czasie ostatnich rozruchów w Brazylii prze­
kracza 400 osób.

Ostatnie podrygi. m  i R z ą d <

Wzrost floty handlowej polskiej.
WARSZAWA, 19 XI. Pał. Żegluga W.sła-Baltyk w ostatnich dniach 

nabyła na własność znaczniejszy tonaż w celu eksportu węgla z Tczewa 
bezpośrednio zagranicę przez ScłTewenhort. Nabvto 6 hoiowników i 4 
barki, co umożliwi eksport )—40,000 ton własnem taborem W  związku 
z tem postanowiono pogłębić Wisłę przy ujściu narazie do 5-ciu m etrów

Nowelizacja ustawy antyalkoholowej.
WARSZAWA, 19X1, ■'AT. D uś  o godz, 9-tej wieczorem zakończono 

w Ms-wie Skarbu całodz.erną -or.ferencją jaka się odbyła pod przewod­
nictwem wice-mlnistra Skarbu d-ra Góry w sprawie nowelizacji ustawy 
anty-alkoholowej i wykonania rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie rewizji kcncesji na sprzeaaż wyrobów monopolowych.

Pclscy prawnicy w Rumunji
BUKARESZT, 19X1 (DAT). Prof K)marmcki wygłosił tutaj wczoraj 

ooczyt o zasadach polskiego praw. publicznego, a prof, Hilarowicz o 
organizacji administracji w Polsce. Tieezurerr minister Spraw Wewnętrz­
nych wydał na cześć prawni ków polskich bankiet.

nego . C zyż  su row e  tchnienie Tżycia /M f l l  I P f T t f  f* * ł  T*tlK l £ M
ośmieli się zgasić ornm ienny  uśm iech  J L j I L J  L l l
ksi^zi czki Aslrid? C>.yż wszystko j  R  h  M
na świecie jest przem  jające... U i  Sf« / •

Aurelja Nagurska

Niedawno zamieściliśmy wiado­
mość z Kowna że kilka ooozycyj 
nvch frakcyj, na czele oczywiście z 
chrześćjańską demokracją, wystoso­
wały na ręce ministra oświaty inter­
pelację w sprawie,, (któżby zgadlll) 
popierania .polskiej sieci szkolnej" 
przez r.ąd. Interpelacja ta obudziła 
słuszny odruch oburzenia w społe­
czeństwie poiskiem. Charakterystycz 
nem jest, że do interpelacji tej przy­
łącz) li się również t. zw. .narodow ­
cy", stronnictwo dotychczas pizeja 
wiające najwięcej umiarkowania i 
zdrowego rozsądku, na cze<e którego 
stoi b. prezydent państwa S n e to n .

«Dzień Kowieński* pisze w tej 
sprawie:

Jak ncleźtło się spodziewać, fakt 
wskrzeszenia zdemolowanych u nas 
w ciągu ostatnich paru lat zaczątków 
polskiej sieci szkolnictwa ludowego 
sputkać się musiał ze sprzeciwem 
szowinistycznych kół litewskich Z 
komedjanckn.h wystąpień prasowych 
obaieni .panowie życia i śmierci* 
przenieśli swą akcję do Sejmu.

Charakierystycznem jest, jak dale­
ce stawka na polskiego .konika* jest 
jeszcze niezawodną w zabagnionych 
stosunkach polityki u nas, skoro na­
wet, zdawałoby się wię ej zrówno­
ważeni politycznie panowie z par.ji 
p. Smetony nie wytrzymali: jak tu 
aać się zdystansować w oczach «na- 
rodu> w uzewnętrznianiu nieprze­
jednania do polskości! T ' tez i p. 
Smetona z księdzem Mironasem u- 
ważali za bezpieczniejsze na wszelki 
wypadek i przewidujące, wziąć udział 
w parlamentarnej licytacji swej poio- 
n«Jobji przed .ulicą" wyborczą, Dla­
czego nie podpisał interpelacji prof. 
Woidemaras, trudno nam orzec: 
prawdopodobnie wiernym jest wy­
głoszonym przed kilkoma miesiącami 
w Sejmie zasadom, opartym o tole­
rancję mniejszości narodowych i pra­
wa ich do zupełnej swooody rodzi 
mego rozwoju.

interpelacja krikszczońska w spra­
wie polskiego szkolnictwa jest boJgj 
już ósmym atakiem tego rodzaju 
broni na rządzącą pozycję sejmową. 
Zasadniczo bicrąc, każdy taki atak, by 
odpowiadał celowi ooliczony jest z 
jednej strony na tłum wyborczy, z 
drugiej—na rozmaitość interesów 
grup stanowiących obecną więk­
szość sejmową. Również jest właś­
ciwością taktyki krikszczcńskich stra­
tegów, że obiera się możliwie szczupły 
front dla ataku, by możliwie z więk* 
sz jm  impetem swych słabych sil u- 
derzać w jeden punkt owego frontu. 
Dla tego też obiera się ze 
szczególną lubością hasła nacjonali­
styczne i wyznaniowe, tu bowiem 
najłatwiej rozbujać niskie instynkta 
mas. Dla tychże przyczyn wpierw 
doprowadza się w Sejmie i w Drasie 
do końca hecę niemiecko-kłajpedzką, 
potem osobno rozpoczyna się awan 
turę antypolską, później tozpoczyna 
się religijną i t. d. da capo.

Gdy się uderza w nutę antypol­
ską i szczuje przeciwko ziomkom 
swoim, Polakom—nigdy w takim ata­
ku nie będzie zaniedbaną przygryw­
ka na temat tuż-tuż grożącego napa­
du Polski i insynuowania naszemu 
społeczeństwu w Litwie czynienia 
jakichś tajemniczych posunięć i orzy- 
gotowań. Czego spokojny Litwin nie 
chce dobrowolnie przyjąć na wia­
rę—napędza mu się gwałtem, stra­
chem przed nadchodzącymi na ię 
lub inną częśc Litwy «Ienkami». W 
interpelacji niniejszej znalazło to 
miejcce w podkreśleniu rzekomej c- 
koliczności, iż szkoły polskie są 
specjalnie zakładane w okolicach 
Iinji demancacyjnej. Stąd już wniosek 
prosty, który wypowiedziany został 
w innem miejscu, iż zdąża to wszys­
tko do oderwania części Litwy dro 
gą poionizacji, gdzie orężem Polska 
uczynić iego nie może.

Gdy ręka szowinizmu litewskiego 
chce nas uderzjć, io przedewszyst-

kiem s !ęga po «kij» wileński. Przy 
jego pomocy zamierza się wywołać 
najsiln.ejszą reakcję zawiedzionych 
uczuc litewskich i żądzę zemsty.

Nie zapomnieli o tem interpelanci 
i tym razer :  załamując ręce nad lo ­
sem szkolnictwa litewskiego w Wi- 
leńszczyźn e, nieomal czyniąc Mini­
stra Czapinskasa za jego straszny 
stan odpowiedzialnym, równocześnie 
przemilczają, że tam tylko w powia­
tach Wileńskim i Trock’m litewskie 
towarzystwo oświatowe «Rytas» po­
siada 94 szkoły począ*kowe (podług 
źródel litewskich). A gdzie Święciań- 
skie okolice, a gdzie szkoły rządo­
we, których jest od 40—50. Gdyby 
tylko przyjąć te dwie cyfry (pomija­
jąc Święciańskie) wyniosłoby to oko­
ło 150 szkół początkowych. Licząc 
na podstawie danych litewskich, że 
w Wileńszczyźnie jest około 100 tys. 
Litwinów, to przeracnowując na na­
sze stosunki, gdzie nas jest przeszło 
200 tys.ęcy (.szczegółowe dane w tej 
sprawie ukażą się wkrótce w druku) 
wypadtooy nam posiadać około 300 
szkół, t. j. pięć razy więcej, niż wo- 
góle obecnie Miristeistwo zatwier­
dziło, a z racji czego oporycja sej­
mowa uderzyła w wielki dzwor.. A 
przecież intei peianci, jeśii chcą ucho­
dzić za konsekwentnych, jeśli załamu­
ją ręce nad ilością szkół litewskich 
po tamtej stronie kordonu, a zatem 
uważają ją za zbyt matą, winni też 
przyznać, że i nam naltży się w.ęcej 
szkół, niż 300, by nad nami też rąk 
załamywać nie trzeba było

Tę tragikomeaję odegrywa się 
jednak dla efektu, licząc na ignorancję 
tłumu czytelników, którzy dzięki ist­
niejącym stosunkom pojęcia me mają, 
co się ostatecznie za tym tajemniczym 
kordonem dzieje.

Interpelacja ta jest tylko dalszym 
ciągiem szeregu nowych wystąpień 
antypolskich, zapoczątkowanych z 
nowa siłą przez .krikszczomów" 
z nastaniem nowego rządu.

Pamiętamy wszyjcy k r w a w y  p rz e ­
bieg wypadków w k o śc ie ie  św. Trój­
cy. T e r a z  interpelacja. Według naj­
nowszych wiadomości «Rytasa» na 
niedzielę dma 21 b. m. przygotowuje 
się wielki wiec w  Kownie i mamfe- 
s ta c je  antypolskie. Jak tw ie rd z ą  oso­
by, dziś z nastrojem Kowna d o b r z e  
O D znajom ione , tego rodzaju antypol­
skie hece są nlczem innem, jak par- 
tyjnem posunięciem opozycji wobec 
stronnictw r z ą d o w y c h .

Cnarakterystycznem wszakże jest, 
że nowy rząd kowieński, tak surowy 
wooec ekscesów opozycji, okazuje 
bardzo słabą rękę w stosunku do 
antypolskich wybryków, raczej slaje 
po ich slronie, jak to naprzykład 
miało miejsce podczas pogromu w 
kościele św. Trójcy.

Dlaczego—zapytamy — ter .front 
amypolsk." rak modnym jest jeszcze 
w Kownie? — czyżby odpowiadał na­
strojom nurtującym masy?

Bynajmniej O g!eń iej -nienawiści 
do wszystkiego co polskie, podsycany 
był w masich przez partje, zarówno 
te co stoją dziś u steru nawy pań­
stwowej, jak też pozostające w opo­
zycji. Dziś w nienawiści do Polski 
prześc!gają się obydwie strony jak 
dawniej.

Analizując stosunek rządu i .mężów 
stanu" Litwy do nas, musimy za­
znaczać, że nie odpowiada on sto­
sunkom panującym gdziekolwiek badź 
indziej na świecie. W Kownie pole­
ga wszystko na okłamaniu mas, na 
ich omamieniu. Gdyż cały ustrój pań­
stwowy jzbudowall kowieńscy pro- 
wodyizy na fałszywych i nieuzasad­
nionych podstawach: pretensji ao
W''na i nienawiści do Polski. Gdy 
dwa te ogniska, podsycane skutkiem 
fatalnej omyłki, przez siedem lat 
wygasną, — runie całe, sztucznie 
zbudowane państwo kowieńskie. Ro­
zumie to dobrze zarówno opozycja, 
jak rząd, tak samo, jak rozumiała to 
już dwa lata temu. Tymczasem wśród

Przesunięcia w  M S. Z.
WARSZAWA, 19.XI. (tel wl. Słowa). 

Według pogłosek, w najbliższym cza­
sie nastąpi szereg przesunięć na pla> 
cówkach dyplomatycznych, które były 
już dawno zamarzone,, Przedewszy- 
s:k em do Moskwy wyjedzie p, Patek 
na miejsce pos Kętizyńskiego. Rząd 
Sowietów udzielił j'uz agrement dla 
p. Patka. Radca poselstwa naszego 
w Maskwie p Wyszyński, 'k tóry o- 
negdaj przybył do Warszawy, jak sły- 
chsć więcej do Moskwy nie wtiócł: 
Rówmeż rychło ma nastąpić nomi­
nacja następcy pos. Kozickiego w 
Rzymie. J i  móvią, będzie nim vice- 
minister Knoll.

Prezydent Mościcki doktorem  
honorowym Politechniki War­

szaw skiej,
WAKSZA WA, 19 XI, (tel.w ł. Słowa) 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się uroczystość nadania iytuiu doktora 
honoris causa chemj' poMrechniki 
warszawskiej p. Prezydentowi Mo­
ścickiemu.

Memorjał prof Kemmerera-
WARSZAWA, 19.XI.[(tel. wł. Słowa) 

W dn-u dzisiejszym opuść ły prasę 
drukarską pierwsze dwa tomy me- 
morjału prof. Kemmerera ;o  sytuacji 
finansowej i gospodarczej Poiski. 
Dalsze temy ukażą się niebawem.

Konferencja kolejowa polsko- 
niemiecka.

WARSZAWA, 19 XI. PAT. Dn 
26 bm. odbędzie się we Wrocławiu 
konferencja kolejowa polskc-niemecka 
z udziałem przedstawicieli zz rządu 
kolejowego czechosłowackiego. Na 
konferencji tej rozważań* będzie spra­
wa nielegalnego używania przaz Cze­
chosłowację wagonów górnośląskich 
idących tranzytem przez Górny Śiąsk 
do zachudnich portów Niemiec. Jed­
na konferencja w tej sprawie odbyła 
się już przed dwoma tygodniami w 
r radze czeskiej. Ze strony PóisKi w 
konferencji wezmą udziai przedsta­
wiciele m-stwa komunikacji z dyrekto­
rem Gronowskim na czele, przedsta­
wiciele zainteresowanych dyrtkcyj ko­
lejowych oraz naczelnego komitetu 
wagonowego w Bytomiu.

Budżet M. S. Z.
WARSZAWA. 19X1 PAT. Sejmo­

wa kom.sja budżetowa na dzisiejszem 
posiedzeniu rozpatrywała oudżet 
M-stwa Spraw Zagranicznych. Refe- 
tował pos. Dąoski (Sir C h ło p ) 
Dłuższą dyskusję wywołał wniosek 
posła Harusewicza (ZLNJ o skreśle­
nie z pozrcji wydatków przeznaczo­
nych na fundusz dyspozycyjny sumy 
3-ch miljonów złotych W wyn.ku 
glosowania wniosek ten upadł. Z 
pośród wniosków zgłoszonych w 
toku rozprawy przyjęto wniosek o 
skreślenie 370 000 zł przeznaczonych 
na drukarnię oraz wr.iosek o zmniej­
szenie o  100 000 zł pozycji rezerw 
na urrzymame cieiegacji do mieszanej 
komisji reewazuacyjnej specjalnej. 
Preliminarz budżetowy M-słwa Spr. 
Zagrań, z temi zmianami przyjęto w 
2giem czytaniu. W końcu pcsiedze­
nia przybył p. wcepremjer Bartei, 
który informował się o przebiegu 
prac. Następne posiedzeme kom.sji 
wyznaczono na jutro godzina 10 *a 
min. 30, Na porząoku dziennym 
znajduje się buoiet M-st-wa Rom.ct- 
wa i Dóbr Państwowych. We wtorek 
przyszłego tygodnia komisja 2ajmie 
się buażetem M siwa Soraw Wew­
nętrznych, w czwartek zaś budżetem 
M słwa Wyznań Rergijnych i Oświe­
cenia Publicznego.

Posiedzenie Senatu-
WARSZAWA. 19.XI. PAT. Naj­

bliższe posiedzenie Senatu zostało 
wyznaczone na dzień 25 b. m. Na 
porządku dziennym znajduje się spra­
wa ratyhkacjs traktatu gwarancyjnego 
polsko rumuńskiego.

ludu litewskiego, gnębionego fatal­
nym stanem gospoda-czym, podat- 
karm, coraz gorszą Sytuicję ekono 
miczno-polityczną kraju, — dają się 
coraz częściej słyszeć głosy; ,p o  co 
nam W.tno? — więcej kropoiów, a 
zreszto mówią, ze tam Litwinów 
wcale niemcl*

Ten wyścig dc  .idealnie anty­
polskiej mety" — to ostatnie poory- 
gl kowieńskich satrapów.

m.
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E C H A  KRAJOWIŁ iO naszych sprawach.

List z Grodna.
Zatarg w Radzie Miejskiej, — Przeniesienie starosty Rogalewicza- 

— Rada Zrzeszeń Oospodarczych.

Pokłosie prasowe.

Jeszcze o ks ęciu hiszpańskim w Kown.e.
N a marginesie wydzierżawienia monopolu tvtunlowego.

Przygotowania Stahlheimu.

— Korespondencja Słowa
18 go listopada.

W samorządzie miejskim w ostat­
nich tygodniach wrzało. Zanosiło się 
na bur^ę. Opinja publiczna okazała 
tez pewne zdenerwowanie. PrzesMenie 
r.a stanow-sku Prezydenta M^sta oy- 
ło nieuniknione. Powodem całego 
zajścia był przykry incydent, natury 
b. drażliwej w gabinecie Prezydenta 
na tle etycznc-moralnem. Chociaż ten 
incydent dotyczył, traktujemy sprawę 
bezstronnie, raczej sprawy rodz. mej 
i prywatnej, to jednak wywołał w 
mieście pewne zgorszenie.

Nic też dziwnego, ze opmja pu­
bliczna i część pp radnych na czele 
i prezesem dr. Jakimowiczem zarea­
gowali, żądając ustąpienia Prezyden­
ta Miasta. Sprawa była tematem kil­
ku poufnych posiedzeń Rady. W koń ­
cu Rada większością głosów wyrabia 
zaufanie Prezydentowi Stępn ew skie- 
mu. Szkodliwe dla miasta debaty i 
niedomó lenia zostały zakończone.

Czy jednak przy pierwszej spo 
sooności zatarg się nie powtórzy rę­
czyć nie można, bo pomiędzy Magi­
stratem a Racą narmonji znaieźć 
trudno

terminie 3-letnim kolonj dla dzieci- 
Las Pysznowski znajduje się nad sa- 
mym Niemnem.

Oriary te naieży powj'ać z naj- 
większem uznaniem.

*

Należy też podnieść b. pocieszają­
cy fakt. RoDomicy miejscy wydziału 
Zakładów Użyteczności Publicznych 
Magistratu wnieśli poaanie do Rady 
Miejskiej z prośbą sprzedania im 21 
działek ziemi na budowę własnych 
domów mieszkalnych.

Miasto sprzedało te działk1 po 
cenie 1 zł. 20 gr. za metr, z warun­
kiem, że budowa domów rozpoczn.e 
się w ciągu 2 lat.

Dostarczono nam odezwę Związku 
ludowo-narodowego, którą rozrzucano 
w pewnej miejscowości, w którei dzia­
ła M. O  W (Monarch. Organizacja 
Włościańska).

Oderwą dzieli s:ę na ustępy, w 
których argumenty anty monarchiczne 
są spokojmejsże, gdzieindziej bardziej 
demagogezne.

Do spokojniejszych zaliczyć nale­
ży fak’e zdania:

Poniew aż nie b raku  nas ludzi naiw nych 
1 ciemnych chociaż poczciwych, kió.rzy 
gadanie m onarch istjczne trak tu ją  na 
serjo „

Z Kowna donoszą: „Id. Stimme* 
dowiaduje się z debrze poinformo­
wanych źródeł, iż rokowania między 
Ministrem Skarbu a pewna f rmą za 
graniczną co do wprowadzenia mo­
nopolu tytuniowego, aczkolwiek są 
nadal prowadzone, nie dają jednak 
żadnych konkretnych wyników. Na* 
ogół sfery zainteresowane bardzo pe­
symistycznie zapatrują się na wynik 
rokowań.

Podobno, firma zagraniczna, z 
którą toc?ą się układy, życzy sobie 
wydzierżawienia zarówno produkcji

tytuniu jak i sprzedaży. Tymczasem 
stery rządowe zgodziłyDy się jedynie 
na wydzierżawienie produkcji.

W związku z rokowaniami w 
sprawie monopolu tytuniowego należy 
zauważyć, iż Książe hiszpański, który 
bawił w Kownie, przybył tu jako 
przedstawiciel syndykatu bankowego, 
składając konkretne propozycje codo  
monoDolu tytuniowego. Atoli warunki 
rządu wydały się księciu niedogodne- 
mi, skutkiem czego zostały one od- 
razu na wsiępie Doniechane.

BERLIN, 19 XI. PAT. <Welt am 
Abena* donosi, że Stablhelm przy 
udziale pokrewnych organizacyj p ra ­
wicowych planuje urządzenie w dniu 
1 marca 1927 roku olbrzymiej mani­
festacji na ulicach Berlina. Odbyć się 
ma przed pałacem prezydenta Rzeszy 
defilada 120.000 zorganizowani ch 
członków tych stowarzyszeń już 
obecnie czyni Stahihelm przygotowa­
nia mobilizacyjne związane z tą uro­
czystością.

Powstanie w Meksyku.

albo:
że jak n ie  farba i nie m alow idło s tano ­

wi o wartości m aszyny, 'ecz w ew nętrzne jej 
urządzenie, ja 't nie szyld nad sklepem , lecz 
sklepu zaw artość mają is.otne znaczen e. tak 
Bamo nie nadpls zew nętrzny stanowi o wari 
tości p ań ,tw a ,

i i  król bez w łączy  nad woisklem  b y ł­
by niczem a tę w ładzę spraw uje obecnie 
az is1 -jszj prezes m inistrów  m arszałek Piłi 
sudski,.,

Represje polityczne w Prusach.

LOS-ANGELOS, 19X1. PAT. 3en. 
Huerta oświadczył, że w rozmaitych 
stanach Meksyku 20.000 ludzi c h w y ­
ciło za broń powstając przeciwko 
rządowi Cdiosa.

Społeczeństwo groddeńsk.e zosta­
ło zaskoczone wiadomością, że staro­
sta p. Kaz.mlerz Rogalewicz został 
przeniesiony do Województwa Bia- 
sosiock'ego na stanowisko Naczelni­
ka Wydz alu, P Rogaiewicz otoczo­
ny jest w Grodnie ogólnym szacun­
kiem. Rada miejska w tej kwestji 
powzięła uchwałę wydelegować ks. 
kan. Kuryłłowicza i dr. Lubicza do 
odnośnych władz w celu poczynien.a 
wszelkich kroków i starań, aby sta­
rostę Rogaiewicza pozostawić na 
miejscu.

Wyjazd p. Rogaiewicza dla mia­
sta, a szczególnie dla wsi, z którą 
wiążą p. starostę nici zaufania, byłby 
niepowetowaną stratą.

Uroczystości w dniu 13 listopada 
rb., kieay młodzież szkolna obcho­
dziła uroczystość swego Patrona św. 
Stanisława Kostki, wypadły wprost 
imponująco

Prócz nabożeństw w kościołach, 
w teatrze miejskim odbyła się uroczysta 
akademjs ku czci św. Stanisława, któ- 
ra zamanifestowała dobitnie te wiel­
kie uczucia, które żywi młodzież w 
stosunku do swego Patrona.

Oczywiście odezwa me byłaby 
endecką, gdyby tam nie było n?p!sa- 
nc: niech się dzieje co chce, b je b y  
nie było Piłsuosk.ego.

Kończy się o ezwa w sposóo na­
stępujący:

BERLIN, 18.X! (PAT). Biuro Wol­
fa donosit Odpowiadając na interpe­
lację posła polskiego Klimasa, wnie­
sioną w Sejmie pruskim w sprawie 
powtarzających się represyj politycz­
nych w stosunku do Polaków, r- - 
miesjks łych na pograniczu Polski i 
Gornego Ś ąska, którym władze prus­
kie zarzucają uprawianie szpiegostwa 
n-> rzecz Polski, przyznał pruski mi 
nister spraw wewnętrznych Wrze-

sińskij, że faktycznie w kilku wy­
padkach aresztowania takie miały 
miejsce, a to z powodu uzasadnio­
nego, zdaniem ministra, podejrzani* 
o zdradę tajemnic państwowych. O 
ile śledztwo sądowe wykazało nie­
winność aresztowanych władze prus­
kie ograniczyły się do wypuszczenia 
podejrzanych osób na wolność nie 
przyznając im jednak żadnego od ­
szkodowania.

Cook pojedzie do Bolszewji,

Miasto Grodno szczególną opieką 
otacza dziatwę. Dowodem tego słu­
żyć mogą letnie kolonje dla dziatwy 
szkół powszechnych.

Odecme Raaa Miejska ofiarowała 
na rzecz Ochronki im. Elizy Orzesz­
kowej 4868 metr. ziemi miejskiej na 
przedmieściu z warunkiem, że budo 
wa domu ochronki rozpocznie się w 
c!ągu 2 lat. Należy zaznaczyć, źe*ma- 
terjał na budowę już jest w pewnej 
części przygotowany.

R?da Miejska ostatnio też ofiaro­
wała ńa rzecz Polskiego i Żydów 
skiego Towarzystw Dobroczynności 
po 2 i pól hekt. ziemi w lesle Pysz- 
nowskim w celu urządzenia tam w

Na gruncie grodzieńskim powsta­
ła nowa .placówka, która powinna 
wvwrzeć pewien wpływ na życie go­
spodarcze miasta i przed którą słoi 
świetna przyszłość.

Staraniem związku kupców pol­
skich powstała w Grodnie rada pol­
skich zrzeszeń gospodarczych. Od- 
iąd małe grupki kuoców, rzemieślni­
ków, które sziły i występowały luzem 
zjednoczyły się w obronie swoich 
słusznych żądań

Rada gospodarcza stwarza więc 
jednolity front gospodarczy polski, 
-co w Grodnie jest . pocieszającym 
faktem i wprost nitzbęonem:

Polski kupiec, poiski rzemieślnik 
dotąd nie mieli swego obrońcy i cho­
dzenie «luzem» odbijało s ;ę na roz­
woju kupiectwa j rzem.osła polskiego.

To też witając powstanie Rady 
Gospodarczej, której życzyć należy 
owocnej pracy 1 podnieść należy 
jednocześnie energiczną pracę p. R. 
Jastrzębskiego, z którego inicjatywy 
Rada powstała. N .

GRODNO.

/ r z f tn  pragnąć dziś króla d la  Polski 
moż'* tylko ten,

kto chce now ych podatków  na dw ór 
królewski
kto chce więcej urzędników  i dygnitarzy  
kto ch -e  m w y rh  narszałków , śza~il lia ­
nów , dam  dw oru I t. p. 
k to  chce, aby  w  P olsce by ło  więcej n ie ­
pokojów  i ferm entów.
A w ięc nie wierzyć w ędrow nym  obie- 

ż} św iatom  I nieznanym  a nasłanym  przyby­
szom , r.o ty lk o  zam ę, w yw ołu ją  a słuchEĆ 
głosu w łasnego rozsądku  i trzeźw ej -»-ze 
strogi.

Dziesięciolecie śmierci S5enkiewicza.

P o i  odezwą podpisany jest: Za- 
rząu O<ręgowv Związku ludowo-na­
rodowego w Siedlcach

r ak się endecy boją •obieżyświa­
tów*. Z-iaja się jednak, że coraz wię­
cej lud; się boi zawodowych a 
bezrobotnych endeków.

M

WARSZAWA. 19.XI. PAT. Z o- 
kazji 10-lecia śmierci Henryka S en- 
kiewicza w sali tutejszej Fńharmonji 
odbyt się uroczysty koncert urządzo­
ny przez Syndvkat Dziennikarzy i Li­
teratów. Pięknie udekorowaną salę 
szczelnie zapełnili przedstawiciele 
rządu, dyplomacji, Stjmu i Senatu 
oraz świaia dziennikarsko literackiego. 
Na estradzie w otoczeniu palm po­
stawiono model pomn<ka Henryka 
S enkiewicza diuia prof. Łasiczki, 
przeznaczony dla Bydgoszczy.

O  godz. 8-mej min. 15 przybył 
p. Prezydent Rzeczypospolitej ze 
świtą. Z chwilą ukazania się Pana 
Prezydenta w loży, orkiestra Filhar­

monii odegrała hymn narodowy i 
zgromadzona na sali publiczność p o ­
witała Pana Prezydenta burzliwemi 
oklaskami. Koncert został poprzedzo­
ny słowem wstępnem wygioszonem 
przez prezesa Syndykatu Dziennika­
rzy Warszawskich p. Zdzisława Dę­
bickiego. Program składający się z 
dzieł wielkiego piserza uzupełniły u- 
twory muzyczne osnute na tematach 
sienkiewiczowskich. Wielkie wrażenie 
wywołały fragmenty z nowej opery 
Adama Dołżyckiego „Krzyżacy*. Kom­
pozytora, orkiestrę t wykonawcę roli 
ttiicrowef Gruszczyńskiego oklaski­
wano entuzjastycznie.

LONDYN. 19 XI. PAT. Na żąda­
nie delegałów górniczych, komitet 
wykonawczy związku górników odbył 
dziś popołudniu zebranie celem zre- 
dagowar a zaleceń jakie m?ją oyć 
przedstawione konferencji delegatów. 
Na zebraniu komitetu postanowiono 
przyjąć zaproszenie kongresu rosyj- 
skich związków zawodowych i w y ­
brano Cook‘a jako przedstawiciela 
gaępików angielskich, który ma się 
udać w grudniu do Rosji,

Zmyślony wywiad.
PARYŻ, 19 XI. PAT. Matin za- 

mieścił niedawno wywiad z marszał­
kiem Fochem, zapewniający, że w 
czasie biswv nad lzerą w 1914 roku, 
marszałek musiał nalegać na króla 
A'berta, aby nie dopuścić do wydania 
wojskom belgijskim rozkazu cotmęc;a 
się. Król A'bert przesłał ostatnio na 
ręce marszałka Focha list, w którvm 
przypomina, że przeciwnie wydał 
wówczas zakaz cofania się. O dpo­
wiadając w dniu dzisiejszym na p is ­
mo króla, marszałek Foch oświadcza, 
że mc mu niewiadomo o wznranko- 
wany.n wywiadzie. Marszałek zrcuca 
z siebie wszelką odpowiedzialność za 
treść artykułu zamieszczonego w 
Matm.

W rocznicę zgonu Żeromskiego.
Się

Na program uroczystości składa

— (x) Otwarcie muzeum przy­
rodniczego. W niedzielę, dnia 21 
bm odbędzie się w Grodnie uro­
czystość poświęcenia i otwarcia miej­
skiego muzeum przyrodniczego.

1) Poświęcenie i otwarcie lokalu 
muzeum.

2) Akan-mja w sali państw, glm. 
męskiego ,m. A. Mickiewicza,

3) Przyjęci'* przyjezdnych gości 
przez prezydjum m, Grodi”i w  sali 
hotelu "Royalw.

4) Przedstawienie zespołu •Redu­
ty* w teatrze miejskim.

W  iroczystośsi tej weźmie rów­
nież udział przedstaw'ciel Magistratu 
m. Wilna.

1  K A K A D U ? ? ? 1

DRUSK1ENIKI.
— (k) R uch graniczny. Ruch 

na granin,' polsko-litewskiej, pómimo 
zakończenia 1 obót polnych, nadal jest 
óżywicny. Włościanie obu stron, pol­
skiej i litewskiej wciąż ubiegają się o 
przepustki roine. Charakterystycznym 
jest fakt, że dnia 16 b. m. na jednym 
tylko odcinku Druskienik, na podsta­
wie przepustek rolnych, przeszło 
przez granicę z Litwy do Polski—150 
osób i z Polski do Litw y—31 osób.

WARSZAWA, 19—XI. Pat. Ogło­
szona’ została następująca odezwa: 
Dzisiaj mija rok od dnia, w którym 
odszedł Stefan Żeromski przepełniw­
szy życie miłością tej ziemi i walką 
o powszechną wolność. Dobierał naj­
czystszych słów naszej drogiej m o­
wy, aby przekazać wiecznej wdzięcz­
ności i dumie szczęśliwych pokoleń 
bezimienną świętość i męczeństwo. 
Chodził dó najciemniejszych otchłani 
życia, aby z nich wynieść światło 
wzniosłości.

W Warszawie, której społeczność 
rozszerzył, bo uczył i wysławiał jej 
cierpienie i niepodległość, jest jego 
pośmiertny dom. Do niego iść będą

zawsze myśli po radę, serca po mi­
łość. Prosimy naród polski bogaty i 
ubog! i tych za których walczył i 
tyrh których wzruszał, aby wzniósł 
Sb fanowi Żeromskiemu pomnik świad­
czący jego cieniom o naszej niewy- 
pła pne i mu za żyda wdzięczności.

Pod odezwą około 80 ciu podpi­
sów najwybitniejszych polskich litera­
tów i artystów. W  sobotę 20 b. m 
jako w pieiwszą rocznicę śmierci św. 
p, Stefana Żeromskiego o godz. 12-tej 
w pot. zbiorą się na cmentarzu kal­
wińskim Drzyjaciele i wielbiciele wiel­
kiego pisarza dla oddania hołdu jego 
pam ięci.

Wybory w JugosJawjil
BIAŁOGRÓD, 19 XI. PAT. Rząd 

uooważnił ministra spraw wewnętz ' 
nych do wyznaczenia na dzień 23 
stycznia wyborów do rad okręgo­
wych w całem królestwie. Naieży za­
znaczyć, źe w danym wypadku z o ­
stają zastosowane poraź pierwszy 
przepisy konstytucji z r. 1921, azie- 
lącei kraj na okręgi, powiaty i gminy.

Wyrok w spraw e kpt. Pawlikowskiego.
WARSZAWA, 19X1, PAT. W dn. 18—19 b m. warszawski okrę­

gowy sąd wojskowy pod przewodnictwem płk. Armińskiego j rozpady wał 
sprawę kapitana pilota Pawlikowskiego, który w dn. 30 czerwca zastrzelił 
w Warszawie szofera taksówki Stróżyka. Sąd uwzględniając fakt, że oskar­
żony popełnił cz>n swój pod wpływem silnego wzruszenia, skazałkpt. Pa 
wiikowskiego na 3 lata więzienia zastępującego dom Doprawy, wydalenie 
z wojska oraz pozbawienie prawa do orderu „Virtuti Militan* i Legji H o ­
norowej, zaliczając'jednocześnie na poczet kary areszt prewencyjny od 
dnia aresztowania.

F i r m a  C h rz e śc i ja ń s k a

Dom H ndl. „B ła w a t W ile ń s k i"
Wilno, ul. Wileńska 31. Tel. 3-82, 

NA SE Z O N  ZiM OW Y 
Poleca towary, wełniane i baweł 
manę, kołdry poduszki, chustki, 
pończochy, skarpetki i oieliznę 
męską. Garnitury męskie i płaszcze 
rob'my na zamówienie z naszych 
materjałów; towary białe w najle 

szych gatunkach.
W y b ó r  w ie lk ' .  C e n y  n i s k ie  
PP. Urzędnikom 1 Wojskowym na 
dogodnych warunkach NA RATY.

SALA MIEJSKA Ifi
W

N .edziela, dn ia  21 lestopada 1926 roku

ul. Ostrobramska 5
D ział K u ltu ra ln o -O św .a lo w y  

M agistratu  m. W ilna

------------------— J —   i  I  O U U

l-szy Poranek Pieśni Ludowej i tańca (w kosł,u S S S K i  ..F A S Z Y Z M ”

C Y K L  
Poranków Muzycznych,

g  o raz  D jalogów  Ludow ych v w ykoran iu  a r ty s tó r  opery  i Reduty:
@ po. H . H onend lingerów ny , J  'Ir- n iew łrkiej, 7., O w o„dzJkow skiej i J. -tnrsalr Targów- 
U  skiej i pp. St. Purzyckiego i J . W ołłejko — £ł rz> jrtep jan ie  Kapelmis trz p. W. Szczepański.

Początek o g. 12.30 po południu.
11 CENY MIEJSCi Parter 80 gr., A m fłt-.a ir 1 la lk o n  40 gr. 
s  KASA. CZYNNA w dn iu  21 IistoDada od godz. 10 ej.

G eneza faszyzm u. M ussohni. Inni reprezentanci faszyzm u. 
Faszyzm  i kultura, P aństw o  faszystow skie. Faszyzm , Katolicyzm, 
N acjonalizm . D zieło faszyzmu, Faszyzm a zagranica,

Str. 168 . C E N A  z ł .  6 ,
Wydawnictwo księgarni F. HOES1CKA, Warszawa.

$

*

N o w o ść  w y d a w n ic z a !
O puściła  prasę drukarską 1 znajduje 

się we w szystkich księgarniach 
n a jś w ie ż sz a  p r a c a  

C z e s ła w a  J a n k o w s k ie g o
p. t.

, ,2  czeczotkowej szk a tu łk i"
(16 portretów  w  tekście), 

w y d a n a  z  r a c j i  J u s i le u s z u  50 lecia 
p ra c y  li e ra c k ie ]  a u to r a .  

Z am ów ienia  z .p ro w n c ji kierować do 
d rukarni M. L_tour’a,

Wilno, M icklew cza 11-a, tel. 5 —80. 
C E N A  5  ZŁO TYCH .

D ZIES IĘC IO LEC IE  SIENK EW ICZA
Lat temu dziesięć, pod wieczór 

16-go listopada 1916 go roku pod 
czas największego napięcia wojny 
wszechświatowej, w \Av;y nad szwaj­
carskim Lemanem zmarł nagle na me 
wryzm serca 70 letni Henryk Sien­
kiewicz.

Nrzajutrz w Warszawie, w stolicy 
ziem polskich, ukazały się poranne 
wydania gazet w czarnej obwódce na 
pierwszej stron.e.

,H e nr>k Sienkiewicz nie żyje! — 
pisał okryty żałobą „Kurjjr Warszaw­
sk i’ skupiający w sobie w tym wy- 
Dadku, jak najdoskonalszy rezonans, 
uczucia i nasirój najszerszych mas 
narodu polskiego. Nie żyje — pisał 
„Kurjer* — największy pisarz Dolski, 
największy syn Ojczyzny! Trudno o 
większy dla narodu cios w tej chwili, 
o boleśniejszą i cięższą stratę Zdaje 
się jakby kawał stropu niebieskiego 
zwalił s<ę na nas i przytłoczył nas... 
Płaczą dzwony, płaczą serca ludzki0 , 
Hetman ducha polskiego położył s ę 
w giób Naród stracił w Nim swoje 
największe światło, najjaśniej płonące*.

Tegoż żałobnego dnia |Uż o 10 tej 
rano odprawiano pontyfkalne nabo­
żeństwo w katedrze św. Jana za spo ­
kój duszy Sienkiewicza, o poiudniu 
warszawska Rada miejska na w nio­
sek któregoś z radnych przerwała na 
zna* żałoby posiedzenie, a wieczorem 
w operze przed rozpoczęciem „Otella* 
Verdi‘ego publiczność stojąc wysłu­
chała wiadomości ogłoszonej z przed 
kurtyny o zgonie na dalekiej, obcej 
złemi twórcy „Trylogji’ i Q  10 vadis?*

Wiadomo było, że Sienkiewic za­
trważająco niedomaga. Można powie­
dzieć, te  ostatnie lepsze dni spędz<ł pod­
czas Wielkiejnocy w Morges — gdzie 
była się zebrała wcale 1’cznie kolonja 
polska, pomimo nieobecności w Mor­
ges państwa Paderewskich bawią­
cych w Ameryce. Cały wówczas ko­
mitet nasz szwajcarski Pomocy dla 
ofiar wojny w Polsce gościł w Mor­
ges ze swym prezesem. ‘Otaczało go 
depczącego .obcych ludów łany* 
sporo rodaków, •* byli wśród nich 
„wielki jałmużnik Polski* czcinajgod- 
niejszy mecenas 0 ,’uchowski, ksiądz 
Grąlewski, Jsn Kucharzewski, Henryk 
Opieński... wielu innych jeszcz.*, .za­
gnanych przez burzę wojenną do kra 
ju gazie serce Kościuszki leży w sta­
rem Rapperswilsksem zamczysku

Dłonie ściskając najorzyi' ;ąz iń- 
szym don rodakom, Bogu Sienkie­
wicz oddał Ducha.

Tylko pęknięcia kajdan Polski nie 
doczekał.

Od daty śmierci Sienkiewicza u- 
Dłynęło równo dziec ęć lał Żil w na­
rodzie nie ustał; natomiast pośmiert­
ny sąd liter, tury w r ą g u  tych dzie- 
sięc.u lat w oinc—szedł naprzód. Fak­
tycznie zaś sąd potomności nad ca­
łokształtem  pisarskiego dzieła Sien­
kiewicza rozpoczął się nieco wcześ­
niej. Od momentu, kiedy ze shudzo 
nej dłoni wielkiego pisarza zaczęło, 
wyrazaiąc się drasfyczme lecz wier­
nie—wypadać pióro na niedokończo­
ne karty „Na polu chwały* i „Legio­
nów* Pióro odmawiało już posłu­

szeństwa.
ćbyt śoleszymy z obchodzeniem 

jubileuszów przywykłszy do tradycyj­
nego ustalania ich ścisłe od d ^ y  
zgonu. Wiem, że utopja i fantazja... 
lecz nie mogę oprzeć się zawsze 
wrażeniu, że należałoby święcić jubi­
leusz danego artysty czy pisarza od 
daty nie zgonu  lecz pojawienia się 
dzieła czy utwo.u streszczającego ca 
łą twórczość, takiego, który no wór- 
cy swoim — zostanie.

Bo gdy na widowni kultury i 
sztuk, danego narodu pojawia się 
dzielo, które ma zawsze zostać w 
narodu skarbnicy duchowej — to 
przecie łakby na zegarze wybua go­
dzina. Od tej godziny należy liczyć 
dm chwały i stawy pisarza, artysty, 
twórcy w ogole .. A nie od chwili, kie­
dy — może już całkiem oddawna obu­
marły, zamknął na zawsze powieki.

Cóż znaczy zamKnięcłe p o w ie k  na 
zawsze wobec zgaśnięcia talentu, d u ­
cha, wewnętrznego życia!

Za wcześnie odświęcać już djiś 
S enkiewiczowskie jubileusze — ra­
czej taczynać je odświęcać.

Chwila nie p o  temu: nie na ka­
lendarzu lecz na widowni ważących 
się  właśnie i p rz e ła m u ją c y c h  się  p r ą ­
d ó w  w l . te ra tu rz e  i sz tu ce ,  w ów czas  
gdy chwieją się  na p o m n ik o w y c h  
s w o ic h  cokunch pozytywistyczny 
Realizm i przyw yK ły  d o  bezgranicz­
n y c h  hołdów Romantyzm, a p o  stoD- 
niach Symbolizmu wspina s ę na 
świecznik d u c h a  czasu — Fuiuiyzm-

Oczywiście, my—nie pleno titulo i 
w całej swej okazałości oraz całem 
dostojeństwie Potomność. My tylko

drugie pokolenie; może nawet jesz­
cze te saine w znacznej mierze, sien­
kiewiczowskie, Myśmy zaledwie na 
p»rę tylko jeszcze staj odbiegli od 
Sienkiewicza. Nic dziwnego, że obró­
ciwszy się za siebie, rzucamy mu 
Kwiaty pełnemi rękami. Nie na da­
leką metę. Z oddalenia zaledwie dzie­
sięciu ’a l

Dzieło  Sienkiewicza?
Przebiegnijmy, jak po klawiszach, 

po całej skali tego pisarskiego dzieła. 
W „Na marne*—spłacony dług po­
zytywizmowi. Nauka moralna: nie 
kładźcie, panie ■ panowie za wiele 
serca w miłość. Nie bierzcie miłości 
czbyt tragicznie*; bierzcie przykład z 
artvstek z „Variśtesr I Dalsze zaraz 
•Humoreski z teki Worszyłły* wyda­
je w dodatku powieściowym doarcy- 
postępow tgo «Prz:glądu Tygodnio­
wego* Wiślicki. Po „Starym słudze* 
jak kwiatku zerwanym z ogródka 
Kraszewskich i Korzeniowskich—wy­
jazd do Ameryki. Pada pierwszy d u ­
kat Sienkiewiczowskiego kapitału 
nieśmiertelności: cały w sentymencie 
tęsknoty «Latarnik». Drugi dukat: 
•Janko muzykant*; trzeci „Z pamię­
tników warszawskiego (nie: poznań 
skiego) nauczyciela*. I po przez 
..szkice węgiem*, które zostaną... 
w archiwum obyczajowo-realistycznej 
balletrystyki, pada na stół Polski ist­
ny już nie dukat lecz trzos: „Ogniem 
i m eczem*.. ,

Wybucha zachwyt całej Polski od 
merza do morza. Gdzie się kończyły 
serca polskie tam była granica ów ­
czesnej Polski. Po ostatnie serce pol­
skie sięgała sława i ukochan-e „Tr -

lo g j  f -
Pvkna, krpitafna data. Rok 1884 

ty. Weźmy szybico do ręki kalendarz 
zwany „wieczystym* i § zobaczmy 
kiedy będ* przvpadały kolejne jubi­
leusze — «Trylogj». Święcić je będą 
z całym pietyzmem ci, co ipo nas 
przyjdą-

Protestowali przeciwko ideowemu, 
podkładowi arcydzieła Sienkiewicza: 
Chmiele wski, Kaczkowski... wielu 
innych. A to wyidealizowani: Kmicic, 
B ihur, Oleńka, a to Wiśniowiecki 
gloryfikowany, a to to a to owo, a 
cała ta S enkiewiczowska Polska Sto 
jedna karczma po tęgim odpuście!./ 
Nic nie pomogło. Sienkiewicz porwał 
za sobą całą Polskę i na w :eczne czasy 
wbił w literaturę polską postacie Za­
głoby, Longinusa, Wołodyjowsk!ego, 
Bogusława Radziwiłła. Kopę ich, a 
może nawet z okładem. A ile faktycz­
nie i wspaniale serc pokrzepił? Aż 
do legunowych włącznie w okopach 
ostatniej wojny..

Lecz powieść „Bez aogmatu* 
wskrzeszająca walkę duszy z opano 
wującymją sceptycyzmem, otrąbująca 
rzekome bankructwo pozytywizmu 
stała tylko! świetną analizą. Po wyana- 
iizowanym do ostatniego nerwu Pro­
szowskim D rsysiedł ' Połaniecki — 
synłrzi przyziemnego świata Polski 
przedwojennej.

Tymczasem zaś przygotowywał so­
bie Sienkiewicz ingres na wszech- 
świa*oirei sławy pole. Pisał „Q j j  
vadis?* Był to nowy formalny (rzos 
rzucony na stoł Polski. Już nie sam 
bienkiewicz czerpał z niego sławę i 
rozgłos bez miary. Czerpała zeń

Polska. Było to, naprawdę, odezwa­
nie się literatury polskiej pierwsze' 
które usłyszała — nareszcie! — za 
granica. Zapamiętajmy sobie mocno i 
tę datę. Rok 1896-ty.

Łatwiej ,oyło już odtąd przema­
wiać S’enkiewiczowi w  imieniu Poi­
ski na świat cały. Tak zupełnie jak 
łatwiej niż komu było—Paderewskie­
mu I jest dotąd. A  Sienkiewicz, po- 
czuwszy k™ jest na wszechświatowej 
arenie, jął w imien.u Polski przema­
wiać. Ody „Krzyżacy* nie ugodzili 
dość mocno! w tancerz germański, 
gdy „Bartek* ześliznął się po nim jak 
kamień Dawida, co do łba wielkoluda 
nie doleciał; gdy zbył cicho prze 
mów^ nauczyciel wiejski przeniesiony 
(ptzei rosyjską cenzurę) z Kongre­
sówki w Poznańskie — Sienkiewicz 
splótł harap publicystyczny... Do ce­
sarza Niemiec list pisał... Niemogąc 
w  Rosję godzić, godził w Niemcy... 4 
Mniejsza. Byle stawać za Ojczyznę, 
byle bronić, byle wedle sił odwalać 
jej kamień grobowy...

Rząd rosyjski m e śmiał powstrzy­
mać olbrzymiej m?n festacji narodowej 
związanej z jubileuszem twórcy 
„O .niera i mieczem* i „Quo v*dis?’. 
Znowu Sienkiewc^ jtkby dał s ebie 
Ojczyźnie aby—niema zuchwałości 
powiedzieć! — w jego demu choć 
przez moment jeden odetchnąć mogła 
wśród kwiatów i 'wiwatów juoih u- 
szowej uroczystości.

Tymczasem płynęły lata. W 1911-ym 
raz jeszcze ten, co wyrzucił z siebie setki 
ludzkich tworów i setki ogromnych 
malowideł, setki kraj jobrazów, bata­
listycznych scen, sielanek i melodra- 1
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Proces o zabójstwo ś. p. W t. BąózKiewicza
P a p ie r y  w a t  r o a c c w e .

wagonów na wywóz zboża. Minister 
jest przeciwny sztucznemu obniżaniu 
cen przez zahamował,ie eksportu Są- 
d ś, że obniżka winna nastąo ć p r /e /  
zmechanizowanie wypieku chlebi i 
utworzenie rezerw zbożowych.

Zaprotestowany weksel mini­
sterstwa skarbu.

C'd kilku dni członkow ie N ajw yższej

K o n f e r e n c j i !  w s p ó ł d z i e l c z a .

Z inicjatywy Prezesa Rady Nad­
zorczej Państwowego Banku Rolnfcgp 
odbyła się w dn. 11 bm. konferencja 
przedstawicieli świata rolniczo-współ- 
dzidczego z członkami Rady N ad­
zorczej i dyrekcji tegoż banku. W
konferencji tej wzięli udział przed-     __ ___
Staw ciche: Zjednoczenia Związków Izby K ontroli prow adzą w m inisterstw ie
Spółek Rolniczych, Syndykatu Roln1- 
czego w Krakowie, Centrali Soółdz.
Stowarzyszeń Roln.-Hand, Pomorskie­
go  Siow. Roln.-Handlcw., Związku 
Syndyicatów Rolniczyi.n, C pn ‘rali Roi 
ników w Poznaniu, Związku S p ó ł­
dzielni Spożywców Rzeczypospolitej,
Unji Związków Spółdzielczych w 
Polsce, Związku Rewir, Spółdz. i 
Kołek Roit w Krakowie.

Przedmiotem konferencji była spra­
wa zaopatrywania droonego roln.k? 
w nawozy sztuczne, która prowadzo­
na w ostatnich paru sezonach prztz 
3ank, wywołała w prasie grosy nie­
zadowolenia, 7V’iaszcza ze strony płainości, w spom niany w eksel nie został 
świat? spółdzielczego, w ykupiony c^y to przez przeoczenie, czy

W  toku obrad zostało wyjaśnione, P rzez niedbalstw o. W obec lego przesłano
. k< ip » < ;n ra v . a u r o w iu o w a m a  20 ao  Protesln- Obecnte delegaci Lajwyż- K s p r a w a  d u r o w ia o w a n  a  zej  |zby K ontroli prow adzą w m inisterstw ie

rolnika w Środki produkcji 1 tzy  we skarbu dochodzenia, które m ogłyby rzucfó
właściwym zakresie działania SpÓI- św iatło  na jedyny w sw oim  rodzaju wypa*
dzieic7 0 Ści rolniczej, to jednak Bink dek akaroow y.

Drób: kury 250 -500  gr. za  sz.ul.ę, nur- 
ozeta i : 0 —250, kaczki 400 -  700. bite < D 0 - 
*50, m K de 250—350, gęsi żywe 1400—1500, 
b ite  1000—1100 ę r , za sztukę.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a

19 listopada 1920 r.
D  .w iry  i w a lu ty :

P o tyczka d o l.ro w t 
„ kolejowa 

5 pr. poźycs itonw 
pr. *x>życzk. konw 

—proc. listy zast. 
ziem skie przed w.

75,25 
8- 50 
46.75

75.75 75,50

skarbu dochodrenU  w  sprawie, Jak na nasze 
stosunki, niezw ykle sensacyjnej. Chodzi 
m ienow icie o zaproieafow any weksel b. m i­
n is tra  skarbu Zdziechowskiepco. H lstorja te ­
go  w eksla je s t niezwykle In te-es ująca. M ia­
nowicie firma «C;ntury«, k tó ra  prow adzi 
eksploatację puszczy białow ieskiej, waarnisn 
za ra ię  należną skarbowi p aństw a w ystaw  ła 
weksel na sum ę 11 500 f in tó w  szterlingów . 
M inisterstw o kolei w eksel ten dało  stoczni 
gdpńsKiej dla w yrów rania  kosztów  za robo­
ty p-ow ridzone dla tegoż m inisferstw a. S:o- 
cznia gdańska w yraźna gotow ość przyjęcia 
weksla, jednakże po uprzedn 'em  zażyrowa- 
niu go prze.: m inistra skarbu. W eksel len 
o trzym aj istotnie żyro p. Zdziechowsk:ego 
jawo m inistra skarb 1 1 z tern żyrem  zd y sk o n ­
tow any został w jednym  z banków  angieh 
skich w Londynie. O dy nadszed ł term in

T ranz. S p r s . K u p a .
Do .ary 8,99 9,01 d 97
H olandia 360,65 361,55 359,75
L ondyn 43.70 4.3,81 13.59
Nowy-Vovk 9.— b,02 3.98
Paryż 30,07 2 \9 3 29 70
P rag r 26,72 26,18 2o,66
Szwajcarj# 1 7 4 - 174,43 173.57

38 ■'S — —
*

G EŁD A  WILEŃSKA. 

Wilno, dnia 19 listopada 1926 r.
Doiary St. Zjedn,—8QQi/2 859 
Ruble Złote- -4 77 4,76.
Ruble srebrne—2.77 2,75.
Marki niemieckie 2,15i/Ą 
Tow Kreayt. m. Wilna 26,25.

D nia sala sądu ok ręgow ego  petna Jqż 
od  rana pom itrc. tego ze * prawa z oskarże­
nia Z ygm unta  Sm oleńsk ego KarnickI go 
w yznaczona d o  rozp ozn a m , ja k o  druga z 
rzędu. P 'zed  jedenasią w oźn i s ą to w y  oa 
czytuje pazwiSKa 27.miu św iadków  zaw ez­
w anych a o  tej sp rawy, Przy stolf obrońców  
m ecenasi: Niedzielski, Sum orok i B obiński.

czego O rygla I M asinkiew lc/a nie wnos ą 
nic nowepo do spraw y

Sur. Jerzy  hr, H a tte"  Czapski zeznaje 
że zna oskarżonego od 1911 ;oku, kiedy to  
jako praniykant w m jątkach hrabiego w 
M ińszczyźn e d a ł się poznać z najlepsze, 
strony  W czasie wojny ś# .adeK  pnacował 
razem z oskarżonym w M ńsku i pam ięta, 
że jako w y ją  kowo sum fenny  urzęnnik d e le ­
gow any by ł do Moskwy z szerokiem i peł

mC R  O  N  n: «  A
SOBOTA

2 0  Dziś
Feliksa W al.

Ju tro  
20 po św .

Wach. ? , o g 6 m. 25 

ZrcL. et. o g. 4 m. 14 6 nadesłanych na

Oskai renie popiera podprokurator K owerski 
P o  sjirawdzeniu pr.;ez sąd personaljl 

oskarżonego mec. Niedzielski pow ołując s ę 
-  na  załączone św iadectw o lekarskie, s tw ie r­

dzające upośledzeń.e zdolność słucuowych 
osi.arźonego, prosi sąd o zezwolenie usado. 
w ien ia  oskarżonego biiźe) podjum .

Sąd przychylił się do tej prośby i oskar­
żony siada >rzed stołem  obrońców,

Pr< f. P etrusew icr składa sądow i skargę
,  ...........................  , , . pow odow ą, w której m ccudaw czynt jego

m ie jsk ie j  kcm tSjl a o  s p r a w  t e c h n i c e  pros o za .ądztn ie  lej rum y stu złotych ja
n y c h ,  o d b y te m  W d n iu  18 l i s to p a d a ,  ko zwrot wyuatkóv n a  koszty podróży z
u z n a n o  za s t o s o w n e  Z p o m ię d z y  Parafianow a do W-lna na pogrzeb zabitego

b n i łAimi s* P' oądzkiew tcza oraz na prow adzenie 
sp ra w j .

P rz y  spi awdzaniu ilsty obecności wyja

Z p z c w n e j  strony  przedstaw ić ele pow ód­
ki cywilnej, m aiki zabitego p. Bądzniewiczu- 0 _____„
w e j-  proi. Petrusew lrz i aplikant adw okrckl nom ocnictw am l Świadek oodkreśla , ze jego 
p- Ś v tda . W charaaierze ekspertów  wystę- głębokiem przeKonairem jest, że oskarżany 
pu je  prof W róblew ski I por, 1 p. p. L eg, nie m ógł użyć broni z chą c.ą żab cia kogo- 
Sopowicz. kulwiek, a i tylko w obronie honoru.

0  jedenastej dzw onek. W chodu sąd w Św Bagiński, jeuen z sekun iz n tó w , 
składzie: przewodnicząc} sędzia Jodzew icz którego pogiąć n a  spc :ób załatw iania spraw  
oraz sę iziowie H ryniew iecki i Jacewicz honorow yi-h nie zgadzał się z poglądem

S p o s t r z e ż - n i a  m c  e o -o io g ic z n e  Z a k ła d u  
M e teo re ło g jji U. S. B. 

z d n ia  19—XI 1926 r

Rolny prowadzeniem akcji naw o ’ 0 
wej starał s ę przyzwyczaić drobne 
rolnictwo do używania nawozów 
sztucznych, a tern samem pr/ygoio 
wyw?ł grunt dla Drzjszłego zw ętesze- 
n ia  obrotów spółdzielczości roln c ł o - 
handlowej. Nadto, mając 
Interes samego ioinika, 
swoją akcją dotrzeć

Kredyty dla rzemieślników i 
bnego handlu.

dro-

Na posiedzeniu radv  zawiadowczej P . 
K. O . ucnv'alono udzielić kom unalnym  k a ­
som oszczędności I spółdzielniom  kredy to ­
w ym  kredytów  do wysokości 9 niiljonów  

na uwadze złotych na pom oc dla drabnych przem ysłów- 
c l , r  i có".. rzem ieślników  i d robnego  kupiectwa.

, , Spółdzielnie będą otrzym yw ały kredyty za 
tć m  W Szę-lz 2, pośrednictw em  1 gw arancją banków spół-

C iśnlonl- 
średnie

T em peratura
średnia

O pad za do- \  
bę w  m m . j

|  753

j  +  7 "C

\
I

J  P o łudn iow y .W iatr
przeważający

U w a g i: Pó łpochm urno m g ła  m inim um  
za dobę -( -  4« C. T endencja  barom etryczna 
spadek ciśnienia.

aostawę korłów 
oicrt przyjąć ofertę krajowej f.rmy 
«Fitzner i Qimpner». Co zaś do­
tyczy turbin, to rozpatrzenie ofert 
odłożono do następnego posiedze 
nia.

AKADEM ICKA

— Poświęcenie pomnika ś p 
Hrof. Dr. Józefa Bielińskiego. 
Rektorat Uniwersytetu Stefana Bato­
rego zawiadamia, że w sobotę dnia 
20 b. m. o godZr 10-ej i dóI rano 
odprawione zostanie w kaplicy cmen­
tarnej na cmentarzu p r  Bernardyń- 
sk m nabożeństw^ żałobne za duszę 
ś. p. Piof. Dr. Józefa

innych o s ć d  biorących udział w tej sprs v-Ie 
honorow ej, mówi' o  rzeczach znanych Już 
sądowi. Na oytanle m ec. Niedzielskiego, — 
a w ię: kodeks honorow y, to  rzect elastycz 
na—odpow iada—lak.

Podczas przesłuchiw ania św iadka B. 
zachodzi p o m ię izy  pp. N iedzielskim , a Pe 
trusew lczem  maleńki Incydent na tle popra­
wności jęzj ka polskiego

Przew odniczący zapytu je  t trony  czy nie 
staw iają  sprzeciw a przeciwko zoadania za­
raz odw odow ego św iadka p. K. Św ląiec. 
kiego.

Sw, Sw iąiecki m ów i o tem , i s  o skarżo ­
n y  zaw sze o y ł przeczulony na tle  honoru , 
na tom iast w  pracy zawsze by ł w yjątkow o
ambitny.

śnia ć;ę, ze kilko świadków , a między ńfmi Po orzęrw l” obiadow ej zeznają w dal,
i ac*wo*at Wł. Oświęcimski nie staw ili się. szym clągo m ałżonkow ie Rom erowie, którzy 

P rokura tu r prosi o w yjątkow o surow e jako właściciele m eszkania gdzie m ieszkał 
ukaranie go . Prof. Petrusew icz wnosi, o od- oskarżony  m ów ili, że osk. sąs-ad nieuciążlh 
roczenie spraw y, uważ>-jąo, ie  zeznania tego wy.
św iadka, w mieszkaniu którego pow sta ło  ś i r .  W. W asilew ska, w ypadkow o znaj-
zajśole konorowe, m ają dla spraw y pow ażne dująca się na miejscu wypadko zeznaje ka

prosi o «spow odo 
św iadka Oś ciecim i

znaczenie.
Obrona Karnickiego 

wanie» staw ienia się 
sklego.

S
sci 5r zł, 1 p rs i  m iwi i spraw ę rozpoznać, 
zeznania zaś św  Oś vItc 'm rklego z ł .ż r n e  n j  
śledztw ie pierwlaslkow eru w yłączyć z akiów 
spraw y.

Po  zsł-tw ien lu  tych formalności

s td  skazuje g o  na grzyw nę w w ysoko- 
50 zł. 1 oosfinaw i i SDiawe rozooznać.

gdlie S łab a  dztś S io s u n k o w o  SpÓI* dzielc7o>komunalnych. C harak terystycznym  
dzielczcść r o in ic r o - h a n a lo w a  nie a o  je s t dla ..becnej Sytuacji n a  targach pienięż-

nvch fakt, ze obecnie P . K. O . posiada po*
-W i tk ie m  kcnferencji b y ło  w } . " k r e d y t y  na 40 m iljonów  złoiycb.

równstnio pewnych różnic ,w zapa.ry- KRONIKA MIEJSCOWA.
r r i!apCnhr nL tę  SP r a ” e m ,e d z y  PanSj W- -  (n) C e n y  w  W iln ie  .  d n ia  19B a n k ie m  Rolnym i spółdziemictwem, nst0nada rb.
o r a z  ustalfciiia z a s a d y ,  że  2U p t łn e  Ziemioploay< żyto loco W tin o  45 —
p n e r w a n i e  w  na jb l iż sze j  p rz y s z ło ś c i  4b zł. za lliC kig., owies 38—40, jęci
akcj. nawozowej p rz e z  Bank u y k u  ^  g a r o w y  40 -  44, na kaszę 36 -  

* a i. 40, otręby żytnie 29 — 31, pszenne 20—31,
t e c z n ić  się nie aa, a to wobec szczup- Zjemnlaki 6.50—7.50. Tendencja zw yżkow a. 
łOŚCi sieci Spółdzielni Roln.-Handlo- O bserw uje się brak norm alnej podaży zboża 
w y c h  oraz zbyt małej siły f-nansowej pom im o, że roboty polowe są już ukończo-
ich Centrali. Skoro te zjawiska u - ne i .ęof oda d°P1&uiCłMąko pszenna a>neryk»nsks 90 100 (vi

tegorycznie, ż« w je j obecności Karmcki 
oddał dw a strzały  w k ierunku  D zlerdziejet 
wskiego. Opowiada dalej o lem, że oskarżo­
n y  zaraz po w j puszczeniu go z w ięzienia 
b y ł u niej pytając się co w tdzlała. CsIrarżO' 
ny  poka- yw ał Jej przestrzelone ta tro , które* 
go  św. W nie w idziała na o sk f to rry m  w 
mom ench oedaw an a strzało w.

Sw W t O święcim ski, w łaściciel m iesz­
kania gdzie m iało  miejsce zajście honorow e 
później sekundant D zierdziejewskiego m ów i 
o przebiegu spraw y honorow ej, oraz jako 
były  szef oskarżonego m ó wi o jego choro* 
bie*

Oskarżony zawsze w godzinach popo

q  . . .  | .        n astę-
“  e iiriS k iegO , puje o d czy ta n e  ak tu  oskarżenia poczem

doktora honorowego Wydziału h u m a -  s4d zapym je oskarżonego, czy przyznaje się
— — nłstycznego Uaiwersyietu Stefana B - do ^"7- .

i m 7 c n o i u a  t o r e c o  n o  n a b o ż e n s i iw  p z a ć  ^ l a r i  • ° 3karzonV K irm c iii;-N ie , zam .aru zabt.U R Z Ę D O W A  n a D ^ - n s . J 9 i e  zas n a s t ą p i  cla ^ ie m iał. m strzŁl.łem raz w Jbronie .................. ,   --------------- ------------
ID  P o s e ł  a u s t r v l o c k l  W W i l -  P °  ' w i§ c e n le  p o m n .k a  t e g o  za s łu ż o -  życia i  honoru , zresztą obrona moja jes t tak  łu a rio w y ch  b y ł w stanie depresji i zm usza

t r \  Z  in  n e ^ °  U cz o n eg o  i p r o f e s o r a ,  a wybi'- O w szystk ie^  poin to-m ow ana. że nie widzę ny by ł sypiać po ob.edzie aby m ógł praco-
n i c .  D.> a iy  om. P rz e l f “ a e , QO n e g o  k  s to ry k a  U n i w e rsy te łu  W ile h -  P w w B jriftfc ie ta ć  M .ja in i«&  w*ć wieczorem.
R y g i b a w i ł  w  W iln .e  p o s e ł  n a o z w y -  s x ie „ 0  i w ,  Ju s tyn  Strum iPo, sekunaam. Dzier-
c z a jn y  i m in is te r  p e łn o m o c n y  Rzeczy- .  XI1,  , Zaprzysiężenie świadków. d*iejew ikiego mówiąc o .przebiegu spraw y
n J n k 'H ła i  A n c łr ia r l * M iro la s  Z E Ł łK A N I A  1 O D C Z Y T Y ,  m i i  J • J honorow ej naznacza, ze ignorancja  Sw, Blposool le j Austriackiej, p . , . * . N astępuje spraw dzenie personalj. św  ad- eńsi * w sprawach huloroi , ih „irud.
P o s t .  k tó ry  z ł  >żył w iz y tę  p . w o ję .  —  Ł  . ,> c i a  .  a ta ro w  W iłe r  • k >*; wszyscy, p ror p. Turskiego, k tó ry  ja- ;  a ł . rozw iązanie zatargu. S tw lertza  też, że
w o d z ie  R a c z k ie w ic z o w i, a  n a s t ę p n ie  S k i c h ,  Związek k u l tu r a ln o - o ś w ia to -  Ĵ ° cw angiteLik odm aw ia złozenia przed kslę- sekundanci ostf Kamiokiego mieli podstaw y

staną, Bank Rolny bęchie dążył do listopada r. b. oobyła s f  w gabine

w towarzystwie radcy wojewódzkiego wy Tatarów w Wilnie pracuje n .id
p. Pawłs R?uego zwiedził okohce zwyczaj intensywnie. Posiadając dużo
m'asta. inteligenmych, urządza częste od-

—  (i) Zaprzysiężenie Konsy- czyty, na kióre chętnie s.ę Tatarzy
storza Praw osław nego. Dnia 19 zbierają

wycofania się w 
tempie z tej ąjccji.

jakn?jszybśzem 50  P . t c. 9 0 -1 0 0 , 60 proc. 7 5 -9 5 ,  *0 proc . cie Pana W o je w o d y  Wileńskiego uro- ftn iirłnJo r»rnr fiK_7G fiH fiG z  • •

i N F O R M A C J E .
O przedłużenie moratorium.

W ministerstwie skarbu odbędzie 
się bm konferencja w skrawie 
przedłużen a moratorjum oia wtksli 
przedwojennych, T e im n  tego mora­
torjum upływa z końcem grudn a 
bteż r.

Możl*wość zakończenia po!sk'ego

60—80, ży tn ii 50 proc. 6 5 —70, 60 proc., 60- 
65, razow a 43—48, kar‘o fljn a  80-90, gryczana 
60—70, jęczmienna 55—60.

Chleb  pytlowy 50 proc 65—70, 60 proc. 
60—6J, razow y 44 — 48 gr. za 1 kg.

Koszu m annr am eryk ińska 150 l(i0 ur. za 
1 kg krajow a 115—125, g ryczaca cała 80 99, 
przecierana 85—95, perłow a 80—95, p fezak 
50—60, jaglana 70—80.

Mięso wołowe 140 — 160 gr. za 1 kg., 
cielęce 130—180, baranu 11C 140. w ie­
przowe 230 —250, schab 270—280, boorek 
270—280.

Tłuszcze) słon ina  krajowa I g a t. 3 80 — 
4.00, U gat. 320 — 350, szm alec w ieprzow y

meratorjurr weksiowtgo w d  nu 1-go 4 5 0 -4 8 0 , sad ło  3Su—ł0u. 
stycznia f927 wywołała w Niemczech 
•ainteresowanie w  sferach finanso­
wych. Nie uiega wątpliwości, iż nie 
które tutejsze banki brały udział w 
skupie wtksli płatnych w Polsce, 
wystawionych przed wojną

Co mówi minister rolnictwa 
o drożyźnie ziarna

N ahiah  mleko 45- -50 gr. za 1 litr, amfę 
tan a  180--200, tw aró g  80 — 120 za 1 kg., 
ser tw arogow y 150 — 200, m ■ ro nieso- 
lone 520 — 080, solone 450 — 500, desero  
we 600—700.

J a ja : 250—270 za 1 dziesiątek. 
Warzywa-, kartofle 8—9 gr. za 1 kg,, 

cebu la  50— 70, marchew 12—15 gi z? 1 kg., 
p ietruszaa 5—10 (pętzeK), b u ra li 10—15 gr. 
za 1 kg., brukiew i0  — 12, ogórki k ara iz. 
300-810 gr. za 100 szt., groch 50 60 gr. 

« . . .  , . »r- t- i 1 1 za 1 kg., fsso ia  55 — 65 gr. za 1 kg„
M in is te r  rolniCIWS, F . r  iez bytowski kapusta ;wieża 1U— 12 za 1 kg., kalafiory 

. . .  . A * * - . ; 50"— 80 za sztukę,
1 kg.

Owoce', ja łdka  40—60 gr, 
szKi (0 - 1 2 0 ,  śliwki 8 0 -1 2 0 .

Cukier) kryształ 130-135 (w hur), 13a-140

czystość złożenia przysięgi na wler- 
ność Państwu Polskiemu Drzez człon* 
ka Konsystorza Prawosławnago w 
Wilnie księdza kanonika Aleksego 
Wasilewskiego.

Przysięgę według ustalonej roty 
odebrał osob;ście Wojewoda Włady­
sław Raczkiewicz w obecność1 Vice 
Wojewody p. O. Malinowskiego, Kie­
rownika Oddziału Ogólnego Radcy 
p. Rauego i Kierownika Oddziału 
Wyznań p. W. Piotrowicca. Po zio- 
żeniu przysięgi ksiądz Wasilewski w 
krótklem przemówieniu zaznaczył, że

Na ostatnim odczycie 14/XI Muf­
ti D Jakób Szyr.kiewicz z&znajcmił 
publiczność z wszechświatowym ujaz­
dem muzułmańskim w Kairze, na 
audyterjum wionęło dalekim Wscho* 
dem; życie biednego wyrobnika i lu­
dzi bogatych, klimat, obyczaje Turcji 

Egiptu, nowy ustrój społeczny w 
Turcji, widoki Bosforu..

Oprócz odczy‘ów Związek urzą­
dził w październiku zabawę tanecz­
ną, a w czaiie świąt B. N. ma za­
miar wydać doroczny bal, na któ­
ry według starego zwyczaju z całej 
R. P. zjadą się Tatarzy, aby bliżej 
się poziać 1 podzielić s>ę mvślami. 

— Z «SokOla». Zarząd

dżem katolickim składają ją  przed ks. p ro ­
boszczem Butkiewiczem.

Św. Turski składa przysięgę  przed Są­
dem.

Na wniosek obroni) świadkowie Dzier- 
dzlejew sin 1 J. Bądzkiewlcz badani są bez 
przysięgi.

do sp isan ia  protokułu jednostronnego.
Sm, Z, M eysztow icz  podkreśla, że Kar- 

nickt pad! ofiarą w tej spraw ie, obow iąz- 
ków  eeku idanta ze strony Dz. zrzekł się z 
racji b rązu  cz^.su

Św . Turski, sekundant Karnickiego nie 
w nosi do sp iaw y n ic  now ego. Podczas prze 
słnchiw;*nia świadka pomiędzy przewodni* 
czącym a prokuratorem przychodzi do  lek- 

Sw  Bohdan D zier dziej ew ski jako osoba Jde) ‘scysji na tle od/now y sądu p rz y rn a n  a
prokuratorow i praw a pow oływ ania

Z e z n a n ia  ś w ia d k ó w

zaufanie, ktorego dowodem jest po­
wołanie go na stanow'sko członka prŁYpoinina vszystkirr 
Konsystorza, usprawiedliwi swą pracą, mającej si< oooyć w sobotę dn

z: .n te .esow ana bezpi śieon .o  w zau rg u , a 
wi§c św iadom a w szystkich faz sp raw y  m ó- 
w ' d ługo I ooow lada drobiazgow o o prze 
biegi spraw y honorow ej.

S troi.y za la,ą świadkowi szerez p y tiń , 
a na prośbę prof. Fetrusew icza sąc zezw ala 
św radeow i naszkicować plan sytuacyjny 
miejsca gdzie od ayła się tragiczne spoL anie 
św iaoka z oskarżonym .

Św. J( nusz Bąctzkiewicz, b ra t zabitego i 
naoczny św)ad«L zajścia móivi międzv ln< 
nem i, że osk. Karnidkl wystrzel ł  row nm  
Cześnie z otrzym aniem  policzka, a ma n a ­
w et wrażenie, że strza ł Karnickiego p»dł 
p rzed uderzeniem .

N astępuje krótka przerw a, po której 
T-wa W0ZI1V *1 u in a jn ra  sądow i o stawieniu

członkom O ®'5 Oświęcimskiego i Osirowickiego,

upatruje przyczynę podniesienia ceny 
ziarna z jednej streny w ogólno­
światowej tendencji zwyżkowej dla 
zbóż chlebowych z drugiej zaś w 
specjalnej sytuacji wytworzonej ma­
sowym eksportem węgia.

Masowym aostawcą zboża n? 
rynek wewnętrzny są województwa 
zachodnie Wymłócka ziarna w tych 
województwach uskutecznia się me

pom idory  60 — 80 za 

za 1 kg., gru-

chamczmt wprost na ^ l u .  Masowy
eksport węgla uniemożliwił dostawę węgorze (brak), płocie 150 — 200, drobne 
węgla dla rolników na młócicę, oraz 80—150.

(w detalu), kosdra 155 (w  hurcie), 175 (w 
deta lu ) gr. za 1 Itg .

R y b y  i liny  ż ;w e  401—420, śnięte 300— aktu p rz y s ię g i ,  Pan Wojewoda udzieli 
320 za 1 kg., szczupaki żyw e 380-400, śnięte 
280—300, okonie żyw e 3o0-380, śn ię te  300—
320, karasie żywe 200—220, śn ię te  140—150, 
karpie żywe 300 330, śnięte 21 0—280, leszcze

i
' S tiony  proszą o zbadanie ich, Sąd przychy 

- . . . .- , , . - t *ł -s la  S.ę i odbiera  od św iadków  p rzysięgę
rękojmią czego jest przysięga złożona b. m. pe 'M.uamM o godz. 8  wiecz Sw . podkom isarz Lichodziejew sk  mów  
przez nitgo na tęce przedstawiciela uroczystości powitania w swej sie- Ł rew izji przeprowadzonej w mieszkaniu 
R r a f u  W  odpowiedzi P. Wojewoda dzn ie  przy ui. Wileńskiej Nr. 10 —  P ^ a rio n e g ... przyczem 4wie rdjii scanowezo
wskazał na z idania władzy durhow- I. E . Arcybiskupa Meironolity WiLń- tylko je^en Strzał, bow len T rlw o lw eM en  bę- 
nej i jej punkty styczne z zacianiatr skiego *vs. k. Jalor zykowskiego, wstęu dąc ju ż  zużytym  zaciął rię. 
w łid z /  n a ń s tw o w e j ,  których barmo- którą d łu ż y  wyiąeznre członkom . W edług zeznań św iadka z rew olw eru  
nijna współpraca da niewątpliwie k o -  T-wa, najbliższej rodzinie tychże, oraz Pzierdziejewskiego 
rzystne wyniki dia Piństwa, Kościo- przedstawicielom wład: . społeczeń a e -
ła i ludności, poczem ułożył księd/.u stwa za rozesłanemi zaproszeniam’'
Wasilewskiemu życzenia pomyślności OpWa wynoej wyjątkiem 2aprc 
w pracy.

Po podpisaniu pirzez obecnych

księdzu Wasilewskiemu 
posłuchania.

prywatnego

MIEJSKA

szeń honorowych) zi. 1 od c.łonków 
i ił. 2 — esób  posironnych

Zbiórka Sokolstwa o godz, 7-mej 
—- ^ ośn  prztd  8-mą 

Strój wizytowy.
— (k) ’*rzygotowan’,a do zjaz

oddano  trzy 
n-e um ie sobie przypom nieć czy 

po rew izji w mieszkaniu Kar iizkiego zab ra ' 
jego  rew o lw er­

ze -:nania fu k jonarjuszy  urzędu ś ed,

TEATR, i M UŁ TKA.

— (o) S p ra w a  p r z e t a r g u  n a  do* d u  ^ [PWSk ie g o .  W związku z  ma- 
s t a w r  t u r b i n y  1 k o t łó w  d la  e l e k t  v°zb 23 Urt1‘, ■ ^  Wilnie
r o » n ł  miejskiej* Na posiedzeniu ’ -ścian newskich, już

'  H dłuisrego czasu
zjazou prowadzą

od

— T e a tr  P o ls k i (s a la  « L u tn ia» ). W y 
S tępy  L . S o ls k ie g o . Dziś po raz ostatn i 
«S ąpiec>- M olie;a z L. SiJakim w roli tiar* 
pagona. Przedstaw .en*e dz rle jsz r rozpoczną 
się w yjątkow o u g. 8 punk'-ialnie ,

V* pome Jziałek po raz drugi «Mieszczai 
n ie»—O or ;ija.

— N ie d z ie ln a  p o p o łu d n ió w k a . W 
o r g a n iz a to r o w ie  niedzielę o  g. 4-eJ pp g rane będzie arcy-

wśród chłopów dz.eło  Al. nredry  *Żemsta». C eny  miejsc
litewskich intensywną agitację za jak* naJn!^?e od 15 gr- d° 2 zł- 

Hiatow podniósł strudzone pióro— i Józefa Kotarbińskiego, ie  gdy pisze o wyszła zo m ąt za swego krewnego najuczr .cjszym ich udziałem w zjeździe. dawno,e„i€,geP̂1n v̂ ( aań°k« ‘ krotoc .wńa 
padł ostatni auKat w skarbnicę; jego Sienkiewiczu zawsze musi w nim wł- Lucjana Sienkiewicza i Helenę. Ta . g |tacia ta jeanak napotyka na Moogommery ego «D-irń b-z kłamstwa».

°o!ski sławy. Była to cudna, pełna dzieć swego ziomka-poalć.s*aka Pod- ostatnia ws.ąpiła do klasztoru Panien włelk-ie przeszkody, gdyż włościanie C en7 biletów  od 2 zł, 50 gr. do 20 gr.
blasku ł wewnętrznej mocy opowieść, lastek podiasiaka chwalił Kanonlczek w Warszawie. Ale—pierw- zgadzają się jechać na zjazd lecz pod .  KarT .^ ynua o d g -11' eJ r- do 9.ej wiecz.
aosłownie dla starszych i młodzieży Mysie, żc m y  chyba bliżsi Sien- szą żonę miał S enkiewicz, jak wiado- watunkiem wypiacenia im pieniędzy Z —2 p , - a n e k  w T e a tr z e  P o lsk im  (sala
r W  pustyni i w  puszczy*. kiewicza od tej strony sentymentu... mo, z naszych stron, Mirję Szetkiewi- n?* p7zejazd koleją. Organizatorowie €Luinia>>. Niedzielny poranek zapow iada

Oto uderzony kiawisz ostatni. O  o regionalnego. czównę, Jak wiele zaś, jak egoś—chy- zaś pomimo, jak krążą pogłoski, o* sfę nader interesująco,
akord d tu tte  corde. Oto a vol d ^ i-  Sienkicwicze.ród tolitewsko-zmudz- ba atawistycznego—sentymentu żywił iTzyfhan'* na ten cel subsydjum z , , 1w ilntanm ^abs w en t
%eav z teraźniejszego eeropianu: pi ki. W Metryce Litewskiej znajdzie* dla stron tutejszych, osobliwie dla Ko^na, pieniędzy 2byt aużo nłe d . mUzycztl^  ’.v B edlnie t wykon*, u.wo- 
sarskie dzieło Sienkiewicza. my sporo bojarów Sieńków. P. St, Żmudzi i Wilna, wiedzą aż nadto mają. ty ch o p tn a , d'Albertft, J;ebus3ylego, cłęką-

W ciągu oslatniego ćwierćwiecza Al. Kozłowski duwiódł, że właśnie dobrze ci. co bliżej znali się z  twórcą ROŻNE, w e uarj^cie na tem at polski jadow a oraz
napływały, napływały coraz to nowe, nd poszli, aż kilka rodiin szła- cP0topu», — W y s ta w a  p r o ie k t ó w  pom -   „w-  ̂ . «
9 świetne, ozitfa ujmujące w beile* checkich osiadłych, jak wyrażano s.ę Oczywiście, — n.e żaden tc tytuł n ik a  Mi „kie wł cza  w b . ujeżdżalni meon S w o is i* - K  ‘ ‘k tó r  odśpiew a 
trystyczne kształty najgłębsze zagad- do jiiedaw na jeszcze^^ .na  1 itw.e*. do «wdzięczne| ziomków pamięci* ale przy placu Orzeszkowej, tak niesły- szere; pieści SzuDerta. lo s t i e g o  i tnn.

v w i  •— • 1    " cnanie interesująca, zwiedzana jest Ceny od 20 gr. do 2 zł. Począten o g,
. . . .   r _. przez osób wiele lecz nie w takiej ' m 30 PP-

niesłychanie śuggestyjne poruszaniem g*ó^nie w powiecie Rosińskim . *zen'em popatrzy na naszą zagrodę, mierze- jak rozliczał Komitet Budowy W Y PA D K I l K RAD ZIEZB, 
najżywotniejszych spraw, najbardziej, Marcin 5ienkiewirz przeniósł jeśli dobre s W o  powie o ludziach Pomniki. A frekwencja wystawy po D . , , „ .
zuawałoby się nietyKalnych tematów., s ę uk* łb 1700 roku do Grodzień- nam najbliższych, a choćby tylko ^*!nna choć w części pokryć wydat- b. m. taksomdr^r 14237*k o row any  orzez 
I cała ta nowa, iście oceanowa fala szczyzny. a M.chał, j ‘gc* syn, bar- czuć się będzie j^k u siebie w domu ki, które konaurs pociągnął za sobą. szofer: W acława Kr: w a sa *,ia irsKa 9) w

np. u państwa Minejków w Dubni- Przypominamy przeto, że wysta- Pob*iu ^ali Miejskiej najerhał na przeehe ■
wa otwarta jest przez dzień Cf.ii/ daA^ N a 'd ję  Fom inów nę (O strobram ska 9) 

złoty   ale woj* posz odowana dQs1a w lono do żydowskiego

się na
kodeks honorow y Z am o,sk iego

M ecenas Petrusew icz prosi nasfępo te  
n dołączenie do akt s p u w y  teg o  kodeksu  
na  cc sąd zezwala.

Sic G rabowski, sekundant K arnitkiego 
w długiem  przem ów ieniu m ów i szczegółowe 
o przebiegu spraw y honorow ej, św iadek  
zna od pięciu la t oskarżonego O ckarźony  
m iew ał wieczo-ami pi w ne m yślow e zaha 
mowanli* spow odow ane 6llną neu^ŁScenją 
w skć tek  których jedy i.'e  od*azu n 'f zareago* 
w ał na przycinW  D z'eraziejew skiego w 
mies»kantu Oświęcimskiego,

Kończąc sw e zeznan’e św iadek w yraża  
s 'ę  o D zierd/lejew skim  używająo w yrazu 
«tchćrz».

Prokurator p ro si Sąd o zwrócenie św iad­
kowi uw agi na niew łaściw ość takiego p o s tę ­
pow ania.

Przewodniczący uchyla tę preśbę moty* 
wmjąc to tem , że tytLo przew odniczący po* 
wo>ar>y Jest do zw racania uw agi.

Suj O strowski mówi przychymie o Kar- 
ntekim. Jezne je , że rew c 'w e r , z którego 
strzelał D zierdzieicw sal należał ong iś do 
mego," a nie był św. n zle-dziejevskit.m u 

strz *y. p 0 i j  czony przez d a ^ e i  iiego, jak to  ze­
znaw ał jeden ze śwlcdków .

Su B ochw ic i K iecka  widzieli oskarżo­
nego Karn ckiego w dn u w ypadku ubranego  
w dachę, k ora flgi-ruje przed sądem  lak j- 
dowóo izeerowy.

P o  zbadaniu tych św iadków  sąd ogła­
sza przerw ę do 9 rano dn ia  dzisiejszego.

o z iś  daiszy ciąg przew odu sądow ego, 
przem ów ienia stron i wyrok.

Oskarżony przez cały  era? siedzi sp o ­
kojny, na tw arzy  jego m aiuje się zn u ie n .e , 
pow ieki ciężko opadają  na  cezy. D/" Ł . u 
tw arz  n ieruchom a. Zrzadka porożu i  ew a 
się z obrońcą swoim m ecenarem  BoDińsKim.

T/
*

Sesja w yjazdowa w  W ilejce
Bawi obecnie w W ilejce d ow . sesja 

w yjazdow a Sądu O kręgowego w W ilnie w 
składzie v. D r e z e s a  Ow ilank' I sędziego Kon- 
tow tta. Jako trzeci sędzia zasiądzie sędz.a 
m iejscow y honorow y.

Sesja w yjazdow a rozpocna czterdzieści 
trzy spraw y, st pomiędzy niem i jedna dużą 
o n tueten ie  do  bandy dyw ersyjnej.

Z przedstaw icieli wileńskiej paiestry wy* 
jechali w  charakterze obrońców  adw okaci 
Andrejew  i Łuczywek-

H K M B a s a g r a n M a

nierTa psychologiczne i socjalne, mie. w  XVI tym wieKU Sienktewicze mieli zawszef.. Ciężko nie być wrażliwym 
ntące się wszystkiemi tęczy kolorami, gniazda swoje rodowe r.a .m^dzi, jeśli kto ciepłem, oeraecznem Spój*
nino nt</v/vAnł...'H „ . . . . . . ____ ’___ fY?ńll/nip U/ nAIUlA. F?ncipń QWim n a n i a m  nnnnfi-w ii n a  M aa .a  • a n rn r Ja

tom za tomem; „Nau motzem* i „Re- 
juiem* Przybyszewskiego, .Popioły* 
'eromskiego i w tymże roku pierw­

sza część „Ch'opów* Reymonu, p ’er* 
wej jeszcze „Żywot Pudfilipskiego*, 
i jo te m  .babo l i D an n a*  Weyssennof-

się

me zniosła bynajmniej nawarstwione- szczanin, posuną/ się dalej jeszcze na ___
go  na polskim jrzegu pisarskiego pdhtdnie, Przeniósł się w strony Ra* kach lub Widzach .
^zieła Sienkiewicza, Padiły  obok niep,o damskie. Na Polesiu urodził

‘ ‘ • "  O a/ego zaś M-chała S'enkiewicza Sienkiewicz. Też, ani słowa, miejsce
synem b^ł Józef, iegjomsta polski, niezgorsze... Z .Kresowca* b y /o  w
rodzony dziad twórcy ^Ogniem i nim dużo,. Podpisywał Litvos pierw*
Mii!czem». P.sai swoje nazwisko przez sze dwoje utwory...
«ń», Sieńkiewicz (ze wrględu na po* W Warszat* ie go pogrzebano.

r  „     chodzenie swoje od Sieńków). Po- Posiadaniem prochow jego Warsza-
ta, r Próchno* Berenta — i i.łaały się lj aGał iTisjątek Ldskowa Wola na Pod- wa się szczyci. Lecz gdy dziesięcio-
przy polskich Muszkieterach—co mó Syn jego, też Józef po odbyciu lecie śwęci oa zgonu jednego z naj- taneczna.” Początek o
więl— przy iście homerowych rapso- kampanji 1830 go roicu, osiadł go- większych polskich :----" ' v,- ‘ ------•
dach naszych, przy wielkich. oreją- spodarząc w owej odziedziczonej po zarazem był wielkim
   _ l >  f  a » l % & — -  I  • i  * v ^ L .     1 ̂  k—  JL |  __ _i I . . L  .' 1 — _  I -  — Z  n  ^  — I „ J   cych farbami scenach 
aa

z cyrku Nero

Henryk Wejście kosztuje 1
skowi i dzieci płacą połowę, z a ś  — T rag icz  n y  fi-ia ł s p rz e c z k i.  Dn. 19 
Szkoły pod przewodnictwem nauczy* b. n, Chaim Kejler (Szaw elsaa 8), będąv. v 
cieli oraz wycieczki płaca leszcze m 'eszkanlu sioatry  swej Julji Dc rman (O ar.
frtn 1 1 o-Hv+ 9?3     L j  T - b a i s b a  17) po sprzeczce o*rnł się esencją

I* % ? ś riJSZy od OSOby. octow ą. Pogotow ie ratunkow e udzieliło des. 
1  aoawa taneczna Dziś w  peratow i pierw szej pomocy, 

sooofę dnia 20 listopada rb. O d b ę d z ie  — P o d rz u tk i  . W kurytarzu dom u Nr 2C 
się w Ognisku Akejemickiem zaoawa Fizy  u!> p°rtow'2i znaleziono niem ow lę płci

i n . -  _  męskiej w  wieku około 3 tygodni.
■ \Y/ , ,, ■ - -  t>°dz. 10'*ej W. _ j^a khtc< schodo wej dom u N r 11

pisarzów, co Wstęp dlA człcnków I gości z a  z 8* przy u l. W ingry  znaleziono dziecko płci 
patrjotą—niech proszeniami. zeń/Dej.

roozicach majętności i poślubił są- choć pęczka nie zabraknie na jego ’ —  Treningowy bieg n a  prze- Podrzutków  skierow ano do przytułku
• . swoją 2 Woli Okrzejskiej, grobie polnych kwiatów 2 ziemi pa- łaj Akaoemick- związek sportowy w D _ą k ^ S ż ,  z  m ieszkania z  Szaoiro
Nic me zruszyło ich z miejsca w  btefanję C ec szowską. Syn jego Hen- górków leśnych i łąk zielonych — W inie  podaje ao  wiaaomości swych (Szeptyckiego 8) przez lufcik skradziono oie- 

Panteonie Literatury polskiej, I nie 1 yk urodził sit w majątku matczynym kwiatów wdzięczności serdecznej, członków, że dnia 21 bm o ^adz. liznę wartości J5J zł. 
zruszy* (jak np, Józef Piłsudski) wiecznie świeżych uczuć i podziwu 11 i pół odbędzie się jak zwykle -  Pł S it ,w?i (Rydza-$m lgłegc 36) za

*  Ti zy siostry rodzone nvał Henryk dla cudów Bożych w niezbadanych treningowy bieg na orzełaj. Z&ićrk? ni^wMtośNStt a, skoD‘a skradziono ubra-
, Sienkiewicz: Anielę, żonę nter«ta Ko* tajnikach ludzkiej duszy na byłem boisku AZS. (ul. Zakreto* —  z  macowni’ K Amiiewioza /Sai icz

Gdzieś ktoś zagabnął kiedyś piórem mierowskiego (Pomiana), Zofję, co Cz. Jankowski. wa 15). 2) skradzione skóry krtości 300  zł.

M rgisw at m. W ilna ogłasza że n i 
odbytem  w dniu  8 ,:stopa la 1926 r. 
losow an iu  I i 3 obligacyjnych p ,ży- 
czek m iejskich skenw ertow anych w 
roku 1925 zostały  wylo&uwane n a ­

stępu jące  obligacje!

i, P o z y c z k i o b lig a c y jn e j 
z ro k u  1901.

52 złot. Nr N r 8. 15, 71, 410, 433.
530, 575, 617, 626, 704, 788, 
7^6, 1.2*13.

26C złot N r Nr 1345,, 1367, 1467,
520 7 * 5 : N f Nr 1538, '038  1739.

1828, 1855.
Nr. ogóiną sarnę 4 056 z lo t.

I I I P o ży czk i o b lig a c y jn e j 
z  -o k u  19*3.

52 złot.

760 Łlot 
520 7łot.

Nr Nr 93, 9.s, 133, 142, 227, 
241. 37C, 378 387, 421, 508, 
520 522, 568.
Nr N i 632, 745, 882.
Nr N r 966, 990.

S p ła ia  w ylosow anych oblig-oyj 
w  icl. w artości im 'ennej będzie d o ­
konyw ana od d n 'a  2 stycznia 192* 
reku  w Irysie Magistratu*

O p ła tę  kuponów  od obiigacyj 
powy szy c i nożyczek dokonyw a 
kass m iejska.
Szef SeK j, Finansowi j /  „o d p isy  \  

O łów ny Buchalter v  /



S Ł O W O Nr 271 (1281

P R Z E T A R G
19 baon K.O.P. w Słobódce Zawierskie] rozp suje 

niniejszym przetarg nieograniczony na dostawą artyku­
łów żywnościowych i paszy na czas od 1 go grudnia 

do 28 lutego 1927 r. franco loco pododdziały1926 r. 
baonu

Rozprawa ofertowa odbądz-e sią 30 listopada b. r. 
gcdz 10 w Kwatermistrzowstwie 19 baonu K. O. P. 
w Słobódce,

Bliższych informacyj udziela D-two 19 baonu K.O.P.
Kwatermistrz 19 baonu K O P

akie są ąłóWne zalety

M y d ł o  „ H U H K A i

K. DĄBROWSKA
Wilno, Niemłecka 3 m. 6. 
SPRZEDAŻ, wypożyczanie, 

kupno, zamiana fortepianów, 
pianin, tlsharmonji.________

( - )
w. z. 
M o ro u z e r porucznik.

i

K sięgarnia Kazimierza R utsk iego , 
Wilno, W ielka 66 po leca:piowość!

Ks. Tadeusz Ciborowski
Pszczoły czylł nauka n pszczelem życiu i naturze. 

124 rys. w  tekście, z rr7edm tm ą prof. D ra  
Jana W ilczyńskiego. W ilno, s tr  "16 7 

C ena zł. 7, na papierze kredow ym  11.—
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Uwadze stowarzyszeń i instytucyj 
społecznych!

Zatwierdzone przez Ministerstwo Spr Wevynęłrzn.

3IURO REKLAMOWE 
Stefana Grabowskiego w  Wiłn:e

ul G a r b a r s k a  1 T e ie fo n  82.
Podaje do wiadomości Pp. ur/.ądzcjących odczyty, przedstawie­
nia, Koncerty, zabawy i wszelkie imprezy urządzane na cele 
cśw atow e, kulturalne, f lantropijne i t. p., że B uro przyjmuje 

na s ebie caikow tą Organizację kampanji reklamowej 
NA W A R U N K A C H  SPE C JA LN IE  U L G O W Y C H .
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M ydło  MUNKA w yrabiane jest jedynie  lylko z  najprzedniejszych czystych surow ców  
zagranicznych.

2. M ydło MUNKA wolne jes t pod gw arancją od wszelkich szkodliw ych dom ieszek.
3. Mydło MUNKA posiada św ię ty , przyjem ny zapach, gdyż w olne jest rów nież  pod  gw arancją  od

tran u  i innych tan ich  tłuszczów  cuchnąry rh .
4. M ydło  MUNKA posiada najw iększą zaw artość tłuszczu, Jaką w ogóle p rzy  m ydle do pran ia  da

się osiągnąć
5. M ydło  MUNKA dostarczane Jest w stan ie  zu p e ttre  suchym , co w pływ a oczywiście także

bardzo dodatnio na jego w ydajność  i s!łę  odozyszcza;ąoą.
6. M ydło MUNKA w yrab iane  jest na  podstaw ie 80-eio letniego dośw iadczenia specjalną

bezkonkurencyjną m etodą, potęgującą jeszcze b ard :ie i jeg  > w ydajność 
dobroć i jakość.

Rolnicy1
którzy msją na sprzedaż

proszeni są  o zw rócenie się w 'e j sp raw 'c  do

Spółdz ie ln i  R o lne j  K re s o w e g o  Z w  Ziemian
ul Z a w 3 ln ą  Nr  1, tel- 1 — 47.

UWAGA: Oryg. mydło MUNKA wyrabiane jest jedynie i wyłącznie 
tylko pizez PIERW SZĄ KRAJOWĄ PAROWĄ FABRYKĘ MYDŁA

■

Szymona Muska w Żywcu
Rok zał. 1846,

JWPIB

Zarząd Spółki A 'C )' ej pou iiim ą: io w a r i j s u r o  dla
H andlu  Aptecznym i i Perfum eryjnym i T ow aram i 

J. B. SECj AUL w W  inie S fó lka Akcyjn;. 
zaw iadam la Akcjonftrjuszów Spółki, i t  N idzw y- 

czejne W alne Z grom adzanie A kcjonarjusrów  od jftdzte 
się w  dn. 11 g iudn ia  1926 o gouz. 0 po uol w Biurze 
Zarządu w W ilnie przy  ul. Truckiej Nr 7 z następu ją  
cym  porządkiem  dziennym :
1) U zupełniające w ybory członków  zarządu.
2) U pow ażnienie Z arządu do  zaciągn ęcią pożyczki z 

zahe*bleczen:em jej na  hipotece lieruuhom óści n a ­
leżącej do  spółki,

3) Spraw a w ydzierżaw ienia luh cesji fabrykacji p re p a ­
ra tó w  «Ca*imi» o ra j «Ąrs», tudzież odnośnych 
znaków  tow arow  co.

P R Z E T A R G
W Uński Urząd oiewódzki (Okręgowa Dyrekcja 

Robót Publicznych) ogłasza p semny przetarg ofer­
towy na niżrj wyszczególnione roboty budowlane:

1) Częśc!owy remont lokali w gmachu przy 
ul. Uniwersyteckiej Nr. 6.

2) Częściowy remont cficyny na posesji pp.y 
ul. Sudocz Nr 20.

3j Przełożenie nowei instalacji elektrycznej w 
gm przy ul. Królewskiej Nr. 4

4) Częściowo roboty wewnętrznej kanalizacji 
v, gm przy ul. Wieik.ej Nr 51

Przetargi odbędą się w dniu 27X1 r. b. o godz. 
10-tej w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych 
w Wilnie przy ul. Magdaleny Nr 2, pokój Nr. 78. 
Pisemne cferty winne djć złożone w tymże dn<u 
do godz. 9-tej i pół w ksncelarj' oddziału budowla 
nego Dyrekcji Robót Publicznych pokój Nr. 92.

Wszelkie imormacje co do przetaigów, ślepe 
kosziorysy, obowiązujące warunki przetargu, ogolne 
i techniczne warunki wykonania robót, projekt umowy 
oraz obowiązujące przepisy M R P. o przetargach 
są co  przejrzenia względnie otrzymania za zwrotem 
kosztów w pokoju Nr. 78 O. D. R, P. codziennie 
od godz 12—13 ej*.

RADIO NA RATY!
H urt!  Detali 
NAJTAŃSZE

Odbiorniki
ŹRÓDŁO!

kom pietne —
CZĘŚCI SKŁADOW E

P r z y je c h a ła  s ły n n a  
W R Ó Ż K A  - C H IR O M Ą N T K A  

w n u czk i, L e n o r m a n ;  co w różyła 
dla N a p o le o n a : P rzeo o w iad a  przysz- 
łj ść, o  m iłości, sądow e spraw y i c, d 
Adres; naprzeciw  Krzyża, ul M ły­

now a 21 —6 w bram ie ns schody. 
O o godz. 10 zrana do 8 ej wiecz.

€* <2* ♦> <§*̂
Da wynajęcia KANTOR

z 2-ch eleganckich pokojów  arreb lo - 
w anych z ładnym  o lobne-n w ejściem , 
nadaję się ta k ie  dla doktora lub 

adw okata, ul. W ileńska 14/4.

m m m
T-wo

Sadjo techniczne i e t l r l W ilno, 
W ileńska 24 
Tel Nr 1038.

WIL. URZĄD WOJEWÓDZKI 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych,

Bank Gospodarstw K ro jo n o
Często naśladowany, lecz niedości­
gniony oryginał wody KolońsKiej

E M : de COI-OGNE

^ Ę N R Y K  Ż A K
P O Z N A Ń

Nie przyjmować falsyfiKatów.

l i e j s l ]  Kiuemaiograt DziS będzie w yśw ietlany fiimi

„Pod modrem niebem Argentyny'’
dram at w 8 miu aktach pod ług  pow ieści V inceute Blasco lb an ez‘a. 

Rzecz dzieje się w m iasteczku A lcotra w  A rgentynie. — O statni seans o godz 10 
O rkiestra pod  dyrekcją  K apelm istrza p. W . Szczepańskiego.

KASA CZYNNA: w niedzielę 1 Święta od godz. 2-ej m . 30, w  soboty od godz. 3 m. 30, w inne dnie od godz. 4 m . 
C I  IA BILETÓ W : P a rte r  — 50 gr., A m fiteatr i Balkon — 25 gr.
F U 2Ą TEK  SEA N SÓ W  W  niedzielę i św ięta o godz. 3-tej, w  aoboty o godz, 4-tej i w  inne dnie o godz. 5 -tej.

KULT L R ĄLfsO-O Ś WIATO WY 
SALA MIEJSKA (ul. O atrobram ska 5}

30.

podaje do wiadomości tych obywateli polskich, kłó rzy w czasie swojego 
pobytu we Francji, w charakterze emigrantów-zarobkujących złożyli swoje 
oszczędności we francuskich oddziałach B a n r u  d la  H a n d lu  i P rz e m y ­
ś lu  w  W a r s z a w ie  i W a r s z a w s k ie g o  B a n k u  Z je d n o c z o n e g o ,  a 
którzy obecnie przebywają w  Polsce, że likw:dac’ę ich pretensji cło wy­
mienionych banków przeprowadza w  s w o im  Z a k ła d z ie  C e n tra ln y m  
w  W a rs z a w ie ,  p r z y  ulicy  K ró lew sk ie j  5.

Zainteresowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie i przedkła­
dać względnie pizesyłać następujące dokumenty:

1) dowód osob’sty wystawiony przez władze polskie,
2) dokument stwierdzający pobyt interesowanego w swoim czasie 

we Francji jak naprz. dawny paszport zagraniczny ooatrzony wizą Urzę­
du Emigracyjnego lub kartę identyczności wystawioną przez władze 
francuskie.

3) książeczkę wkładkową lub pokw towanie wydane przez jeden z 
francuskich oddziałów Banku dla Hindiu i przemys!u w Warszawie lub 
Warszawskiego Banku Zjednoczonego.

Przy zgłoszeniach listownych mają interesów;ni podawać swój do- 
kładny adres. Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem składaniu doku- 

■mentów mogą być takie uskuteczniane za pośrednictwem Oddziałów 
Banku Gospodarstwa Krajowego: w Białej, Białymstoku, Bydgoszczy, Cie­
szynie, Drohobyczu, KaTow,ca' h, Kołomyi, Krakowie, Lublinie, Lwowie, 
Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemyślu, Równem, Stanisławowie, Tarno- 
wie, Wilnie i Żvwcu.

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji upływa z dniem 
15 stycznia 1927 roku.

Dkwidację pretensji obywateli polsk:ch, przebywających obecnie jako 
emigranci-zarooKujący we Francji, przeprowadza równocześnie Bsnk Zwiąż- 
ku Spółek Zarobkowych, Oddbal w Paryżu, 82, rue Saint Lazare.

DOKTOR

D . ZELDOW IGZ
chor.W E N LR Y C Z  
NE, MOCZO,

SKÓRNE 
od 10-1 od 5-8 w.

DOKTÓR

LZeldow iczow a
K O BIECE, W E N E ­
R Y C Z N E  i chor. 

DKOO MOCZ, 
prz 12 - 5  

u l.M ic k ie w Ic z a  24 
tel. 277

W. Zdr. N r. 3 i

Dkuży  pokój um e­
b low any  może 
ty ć  x u trzym a­

niem dla so lidnego  
mężczy* iy. Portowa 
23 m. 2a. O d g. 5 - 7 .

Zgubiono kartę 
m obilizacyjną 
tymcza&owc 

zaśw iadczenie w yd, 
przez P. K. U, W ilno , 

na mię K ontow a 
W incentego.

rg n b lo n o  książkę

Akuszerka
W i Smiałowska
przyjm uje od godz. 9 

do 19. Mickiewicza 
46 m. 6 

W Z P  N r u3

w o jsk sw ą , rocz­
nik 189j  w yd.

przez P . K. U W ilno, 
na .m ię W łka 

Franciszka,

Daje korepetycję, 
udzielam  1 ..cji

P IE N IĄ D Z E
lokujem y na  opro* 
centow anie jo d  

m ocne gw arancje . 
D H a ldl.-K om :
„ZACHĘTA-

Odańska 6,telef.9 05

liczę niedrogo. 
Dowiedzieć si 9 —11 
rano  i 2 —4 po po łndnu . 
M ickiewicz- 42, m> 11.

MEBLE
W IELKI W YBÓR 
w yroby w łasne  po 

niskich cenach 
o raz  wielki w ybór 

rozm aitych  
FO R N lER Ó W

firm, „ W ie d M "
ul. vVieika 53.

Duzy wybór
do raow , m ają-ków  
ziem skich, p.aców 

posiada
[ H  K. «Zachęta» 
Odańska 

tel.

K. «Zachęta» ł', 
ska 6 — I
1. 9 — 05. |

Z gub. książkę woj' 
akow ą w ji  przez 

P.K U W ilno i?
imfr Borucha Sznbselsa 
zam. W.Stefsńska 25/54

MAREK AŁDANOW

Sw.ęta Helena wyspa 
maleńka.

W loży Trzech Cnót uzyskał Pe- 
atei r-ngę trzeciego stopnia, lecz pra 
cował mało, jakby się r o z c z a r o w a ł  w 
masonerji. «Czy zrozumiesz, pr?yja- 
cielu, — p.sał Rżewski — jak boles­
ną jest dla nas ta strata? Tylko czar­
ne dusze mogą nie lubić, lub nie 
szanować go>.

Lecz de Balmin nie odczuł ttgo, 
n;e lubu bowiem dumnego Pesiela i 
widział w nim człowieka, zdolnego 
do niebezD.ec2nych czynów. Nie wie­
le też budzili w mm zaufania dwaj 
inni masoni, o Kiórvch pisał Rżewskn 
Czadajew i Gribojecow, chociaż nie 
uważał ich wcaie za iudzi niebez­
piecznych.

*Bodaj że staruszkowie z angiel­
sku go kiuou mają rbeję! Doigrają się 
ci panowie, że ich na Sybir w>śią.»

Rżewski pisał o wiarołomstwie 
silnych tego świata, o zamroczeniu 
przez biesa ludzi, zrobionych z błota, 
pudru i galo. ów, o mianowaniu Ma ■ 
gnickiego opiekunem KazańsKiego 
uniwersytetu, o tern, i e  z poborów 
żołnierskich odtrącaią na rózgi, o tem, 
że Cesarz powiedział hrab emu Oża­
rowskiemu, że każdy Rosjanin jest 
albo łotr, aibo głUDiec; donos i wresz­
cie o ogólnem niezadowoleniu wśród 
osadników wojskowych, którzy mo­
gą lat o odważyć się na czyny nie- 

zpieczne.,.
•Kto może, ten rabuje, kto n ;e ma 

■ia to dosyć śmiałości, ten kradnie! 
Cóż mają rob'ć ludzie uczciw?—wo­
łał Rżewski. — «Niema dma, oy nie 
krzywdzono u nas ludzkość, paczono 
najprostszą sprawiedliwość, gaszono 
oświatę. Przegrywają, darowują, tyra­
nizują sobie podobnych Iudz>! Kto 
im nadai to prawo? Gdzie szlachet­
ność Rosji? Odzie sławne wiece 
przodków naszych?»

«No, moi przodkowie nie brali 
udziału w dawnych Wiecach* —zau­
ważył de Balmin. — Przodkowie moi 
po ojcu to Szkoci, a po babce, hra­

binie D.viere —bodaj że żydzi ., N'c 
dobrego nie wid?ę w tych nieumy- 
tych nowogrodczaninach, któizy nie­
wiadomo poco spychali się wzijem- 
n i  z mostu do rzeki. *

* W sprawach europejskich zbyt 
wyr?źnie dwór Wiedeński nad na­
szym panuje ileż to narodów oszu­
kano! Żałują one teraz minionych lat 
i błogosławią pamięć Napoleona zdo­
bywcy, którego ty pilnujesz, Poco to 
czynisz przyjacielu? Despotyzm kró­
lów ,est gorszy od władzy B onapar 
tego, gdyż nie posiadfją oni jego 
gtnjuszu Z władcami układać się 
nie można. Lud żąda, by prawo pa­
nowało, a czemże jest prawo jak nie 
wo'ą narodu? Czyż bez niewoli roz­
wijać się nie mogą nsrody? Chwalimy 
się, nazywając siebie zbawcami Eu­
ropy. Cudzoziemcy inaczej nas sąd/ą 
Oni widzą, że siły nasze są rezer­
wuarem cesMotyzmu Świętego Przy- 
mierzą, Nie R isjsnie są ntelubiarń, 
lecz ich rząd, który Ula d o b n  monar­
chów wyzyskuje narody. Cóż stąd? 
Oto w Huzpanji zbierają się insur- 
genci, we Włoszech — carbonari; 
Ćzemże my gorsi od nich jesteśmy?

„Ho, ho, widzę, gdzie dążysz*, z 
przyjemnością pomyślał hrabia. 3i- 
le, Rżewski wspomniał o  artykule z 
•Ducha Dzienników*, o konstytucji 
tureckiej, ograniczającej władzę sułta­
na na rzecz wyższego duchowieństwa 
mahometańskiego i cytował z uzna­
niem zdanie prasy: «Jakież znaczenie 
ma ta papierowa konstytucja w po­
równaniu z tą, pod którą rozkwita 
Wielka BrytanjaU Na zakończenie 
mglisto dosyć oznajmiał o istnieniu 
pewnego Związku Dobroczynności, 
który nie ustępuje pod względem 
swego znaczenia sławnemu niemiec­
kiemu Tugendbundowi, (Rżewski na­
rysował pomiędzy wierszami godło 
związku: ul z pszczołami) i innych 
tajnych organizacjy. Do organizacyj 
tych weszli wszyscy orawie w spóni 
przyjaciele. Kręci się pomiędzy niemi 
znany dosyć dobize Juljan Staai, cho­
ciaż różnie o nim mówią. Oczywiście 
d t  Balmin będzie w tajnych organi­
zacjach człowiekiem bardzo pożąda­

nym,
„Jeszcze musze nad tem się za­

stanowić*—pomyślał hrabia. Na za­
kończenie listu Rżewski Jcytował 
pierwsze strofki żartobliwego wiersza, 
napisanego przez młodego poeię o 
Aleksandrze 1.

Autor nazywał się Puszkin; de 
Balmin przypomniał sobie z przyje­
mnością, że b j ł  to właśnie ów dni- 
gi utalentowany uczeń ca.skosieiskł, 
mniej zdolny od Illiczewskiego. Wiersz 
podobał się hrabiemu, lecz intencje, 
zawarte w nim, wzbudziły pewne za­
strzeżenia. Młody chłopak nógt bez­
karnie żartować z cesarza i rządu. 
De Balmin zaś chciał sprawę tę trak­
tować poważnie.

J-ik większość ludzi współczesnych 
mu, de Balmin nie lubił i nie szano­
wał Aleksandra Pierwszego. Przychyl­
nie aosyć rozoatryw?ł on możliwość 
nowego spisku w Rosji, podobnego 
do »p sku z r. 1802 i 1762, który­
by się zakończył również udusze­
niem nieiub anego przez wszystkich 
cesarza. Priedsięwzięcie tego ro- 
d :aju nie wydawało się nawet 
hrabiemu zbyt trudnem, można by­
ło bowiem sądzić, że popularność 
Aleksandra mewiele większą była od 
popularności jego ojca. Oczywiście hra­
bia sam nie mógiby wziąć udziału 
w takim czynie, nie tyiko ze strachu, 
lecz i z powodów natury estetycznej: 
ze wstrętem najwyższym wspominał 
on sceny w Michajtowskim zamku, 
widziane we wczesnej młodości. Jedm k 
nie miałby on nic przeciw temu, by 
owocnemi stały się wysiłki spiskow­
ców. Lecz nie budzili w nim zaufania 
ludzie, którzy naieżeii do Związku 
Dooioczynności, nawet nazwa związku 
nie podobała się hrabiemu. De Bai- 
min osobiście znał tych ludzi, znał 
typ ich, kiórego ś Mętnym przedsia- 
wicielem był Rżewski, i uważał, że 
podobni marzyciele nie są zdolni do 
dzieła kiórego zamierzają dokonać. 
Nie było wśród nich Palena. Stary 
Paleń mieszkał już od dwudziestu lat 
w swym majątku kuriandzkim, me 
ruszając się nigdzie i, jak mówiono, 
bojąc się panicznie ciemności; co

roku, pouobno w nocy 11 na 12 ty 
marca pił do utraty przytomności. Nie 
można więc było przypuszczać, by 
mógł on stanąć na czele nowego 
spisku. A ci wszyscy: Rżewscv, Woł- 
końscy, C aadajewy, Murawjewy — 
zupełnie na miejccu są w  swych g a ­
binetach nad książką i z piórem w 
ręku, lup przy butelce szampana, 
prowadząc ze sobą dyskusje o  szczę­
ściu ludzkości. Lecz we drzwiach sy­
pialni śpiącego cesarza, z szarfą Skar- 
jatina, lub tabakierką Mikcłajr Zubo- 
wa—qudle piaisanterie!. Jedynie w 
cłodnym i odważnym Pesteiu, w jego 
cichym głosie, jest coś co orżypo- 
mina hrabiego Palena. A jednsk i Pe- 
stel wyraźnie dąży do mnego celu, 
nie chce pałacowego przewrotu, lecz 
czegoś zupełnie innego.

Związek Dobroczynności? Oni 
m ślą, że mój Tiszka potrzebuje tu­
reckiej, lub angielskiej konstytucji! On 
porzebuje wódki, to fakt, baby też po­
trzebuje—jak i ja, zresztą, — a dalej, 
kto wi:? Nie bez słuszności twierdzi 
Kapnist, że liberalni rosyjscy obywa­
tele przygotowują na swą głowę owe 
liberalne, czyste rewolucje, bowiem 
za k ,żdą czystą rewolucją podążyć 
musi bunt ludu i nowe rozruchy

Może ma rację Kapnist...
Lecz najmniej rozumiał de Balmin ja­

ki zachodził stosunek między spiskiem, 
a masonerją, do której nafrtał Rżęw- 
ski i jego towarzysze. Hrabia na­
patrzył ię już dostatecznie, w róż­
nych krajach, na kuchnię polityczną i 
wiedział doskonale, że wszelka poli­
tyka, zarówno reakcyjna, jak i rew o­
lucyjna, j :st rzeczą ziemską, okrutną, 
brudną i twardą. Masonerja zaś jaw­
nie uważaną była za związek o wręcz 
przecudnych zainteresowaniach, nale­
żały do nich kwestje nieśmiertelności 
d u s z y  i życia pozagrobowego, a w 
każdym razie nie mogły wthodzić w 
dziedzinę jej działalności spisku prze­
wroty i rewolucje. A jednak, mimo 
to, Rżewski i wszyscy jego pizvja- 
ciele łączyli jakoś działalność swą w 
masonerji za Związkiem Dobroczyn­
ności. «Z tego nic wyjść nie może, 
prócz Syberji, .  A zresztą, kto wie?..»

Niczego pewnym b ,ć  nie można.
Rói pełnych niepokoju myśl', o- 

garnął umysł de B-ilmins. Rozumiał 
on l czuł, że wszystko to jest nie­
zmiernie ważne i może mieć oibrzy- 
mie znaczenie w jego przyszłem źy- 
c u. Lecz rozstrzygnąć te zagadnienia 
tutaj było rzeczą niemożliwą. Uspa­
kajał sieoie myślą, te  tam n? rmejscu, 
w Rosji pomyśli o tem poważnie, 
gdy dowie s:ę wszystkiego o związku 
i o nowych prądach myślowych w 
masonerji,—stosunek jego do tych 
rzeczy będzie częściowo zależał od 
tego, jak po powrocie do ojczyzny 
będzie przyjętym przez Nesselrode 
i cesarza Aleksandra. Na razie, nie 
mógł się uskarżać, gdyż cesarz był 
dlań bardzo uprzejmy: nieoczekiwany 
dodatek pieniężny był niezmiernie na 
czasie. De Balmin postanowił w tej 
chwili, ze, Drzejeźdżając przez Paryż, 
kupi żonie kolczyki, a sobie kolekcję 
broni. Wprawiło go to w dobry 
humor i w lepszym nsstroju wyszedł 
orzed dom, gdzie już czekał nań po­
wóz.

VI
Młode małżeństwo odbyto bardzo 

miły spacer. Hrabia i hrabina de Bal­
min wyjechali z domu rano, pow o­
zem gubernatora. Zbliżał się dzień ich 
wyjazdu ao Rosii. Opuszczając na- 
zawsze Świętą Helenę, pragnęli jo  
raz ostatni odbyć spacer po wysp'e, 
na której taK dziwnie potączvł ich 
zły los cesarza Napoleona, Chcieli 
zobaczyć, po raz ostatni, te zakątki, 
w których nie byli nigdy jeszcze, 
ani razem, ani każde z osobna i 
któiych nigdy jut ujrzeć nie mieli. 
Słowo nigdy  miało dźwięk złowiesz­
czy w uszach de Balmma, jak zwykle 
u człowieka niemłodego.

Takich nieznanych zakątków było 
dużo na świętej Helenie Życie c u ­
dzoziemskich konrsarzy i rodziny 
gubernatora płynęło na niewielkiej 
części, północno-zachodniej wyspy. 
Dalej, na wschód wjjodległości trzech 
mil od Plantation House, zaczynała 
się strefa willi Longwood, gdzie 
mieszkał Napoleon, Tam, oczywiście, 
nie można było się dostać. Lecz po-

łuan owa i południowo-wschodnia 
C2gść wyspy, były tównież hraoiemu 
nieznane- Angielscy oficerowie, zna­
jący doorze wyspę, radzili młodym 
małżonkom z tą lekko-źartobiiwą i 
me pozbawioną odcienia zazdrości 
piesze otą, z jaką wszyscy zivracŁii 
się teraz do nich,—-by zwiedz >i Diana 
Peak i Fischeds V3lley, we wschod­
niej cz-iści, gdzie |u i  wychodzi poza 
sferę terytorjum Napoleona; i radzono, 
jeśli się uda, popatrzeć na ocean z 
wysokości King and Queen. Droga, 
co prawda, Dyla ciężka, górzysta i 
nawet nieoezpieczna, z powoau licz­
nych przppaści, lecz oficerowie ra­
dzili pożosHwić powóz i piechotą 
dotrzeć do ceiu.

Tego dn;a wiosennego wszystko 
wydawało Sn} de Balminowi pięk­
nem: i ciepła pogoda słoneczna, i 
wietrzyk, niosący do płuc ozywcy' 
sól oceanu, i niemądra piosenka p o ­
wożącego Tiszki, i niemądry szcze 
biot żony mrodziutkiej, i myśli Dez- 
ładnie, lec* ladośnie, ogarniające 
świeży umysł, i wreszcie mghsłe na­
dzieje na przyszłość. Spoglądając na 
piękną dziewczynkę, sieuzącą obok 
mego, czu ąc delikatne i chłodne do­
tknięcie jej drobnej rączki, hrabia 
starał się na próżno znaleźć w sonie 
”n me mu uczucie upojeni* miłosnego. 
Tak, oczywiście, teraz jest coś zupeł­
nie innego, niż dawniej. Lecz i to 
teraz  nie było z*e.

Wątpliwości jego zostały rozwic 
ne. Życie jego nie jest sKończonc^ W 
trzydziestym dziewiątym roku życia 
odkrył nieoczekiwanie nowy, oosyć 
ciekawy rozdz^ł w książce, która 
znudz>ła go już porządnie. Czekały 
go jeszcze ncwe rozdziały, wieś ro­
syjska, gościnny żywot ziemianina, z 
którego uważał za stosowne żarto­
wać zaws e, me wiedząc, dlaczego to 
czynił, dobroduszne, bezsensowne 
sąsiedztwo, którem pogardzał, jako 
europejczyk, a kochał w istocie tem 
serdecznem uczuciem, jakie żywi się 
zwykle w stosunku do środowiska, 
w którem się spędziło dzieciństwo, 
niezależnie od tego, czy się ode 
oddaliło i czy się go wyrzekło. i
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